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PREIUlł!RATAh 
Miesl!;czme 1 Mk. Im fen. Kwartalnie I Mk. OO fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się li fen. miesi~cznie. 

Redakcva t AdmJnisłracva: OQŁ OSZEłUAt 
ZwyczaJmi: OO fen za wiersz petitowy sześcioszpaltov,ry. 
ł'irmitns1 5 fen, za wyraz, najmniej 50 fen. 

Łódt: ul. Piotrkeł!ł!!:ka 86„ 

DDDIIAi w Uaruawie: Mt Chmielna 1D. ICłdi'&łlmU (po tek~cie): 1 Mk. za wiersz petitowy czterns:zpaltowy, 
fti!kl'UlD:Jl: itO fen. za wiersz petitowy czteroszpaltoVl-'Y· 

Rękopisów niezastrzetonych Redakcyti nie zwraca. \il fiilalB lmruHrn1rym1 1 Mk. za wiersa petitowy czteroszpaltowy. 

f IL l E: Ozęstoehan1m n Aleja 22; Tomasz6w1 F. Gomuliński; S.ldcrniewloe: Druk A. Zielińskiego, oraz -w S11smni:cu, Kaliszu, Łowiczu. Łomży 1 Będzinie, 

łaści a droga. 
W doble Vl-1elkich przeobrażań politycz

.tl.Y:ch zadaniem każdego narodu jest obmy
ślenie takiego systemu działania, któryby· 
przez osiągnięcie z nich jak największych 
korzyści, zapewnił mu pomyślną przyszłość. 
Tylko wówczas, gdy narodem kieruje pe
wna, ś<Jiśle określona wytyczna, spełnia on 
obowiązek wobec swej ojczyzny, bo 2tara 
.slę w miarę sil i możności wpłynąć na u
kształtcrs11ani e przyszłych jej losów. 

Wytyczna ta jest tembę,rdziej celowa, 
im: więcej wynika z dokładnego Źdania so
)ie sprawy z okoliczności, wśród jakich 

swych potrafi konsekwentnie. Będziemy 

tą silą, na której będzie się mógł oprzeć 
każdy, czyj interes idzie równolegle z na
szim, bo będzie miru gwarancyę, że z wy
tkniętej 'drogi nie zepchnie nas mniej lub 
więcej silne w r a ż e n i e . 

Nie unieprzednwnione prawa", lub 
,,naprawienia krzywd'' będzie motywem, 
dla którego przyszłość nasza ubztaituje 
się pomyślniQ, aniżeli dotychczas, lecz na
sze wlasne czyny, jeśli będą podyktowane 
rozumem. 

4; 

o i n a~ 
jdbywa si~ przemiana stosunków, oraz z XII. 
J„µia się z prawdopodobnym rezultatem Operaeye wojenne na terllnio wschodnim. 

· tego procesu i z tem, jakie korzyści możli~ ed poezttku wielkiej ohmzrwy w I\arpa-

omunikat niemiecki. 
Be :r 1 i n (Urzędowo) Wielka Kwatera Główna., donosi 10 stycznia. 

. Wschodni teren wałki 
· Naogól polozenie jest niezmienione. Pod Be:restin.naml odparto natarcie silniej.. 

szego mlllzialu rosyjskiego. 

Bałkański teren warw 
Ni-5 .uowego. 

Zachodni teren walin 
Na pól:noeny zaehóił od M a s s i g e s, w okolfoy zabndov;tt:ń M a f s o n 'd e Cli a Dł"' 

P a g n o, ataki wojl!lk naszych doprowadziły do odebrania nieprzyjacielskich stano
"'bk obserwacyjnych, ora.1 rowów, na rozci~glośei kilkuset metrów. W ręce nasze 
wpr„dlo 423 FraMn.z6w, wiród nick 7 oiiccr6w, oraz 5 karabinów :maszynowych i je-
den ddy, a 7 ,malyeh p:rzynądów do rzucania min. Kontrata.k łrancudd wykonany 
na wsti:b.ód od zabudowa.i, załamał się. Niemitrnka eskadra lotnicza napadła na: 
nieprsyia.~ielskie urqdzen.ia etapowe w B ur n e s. 

Naczelne Dowództwo Arml!; : 
~e są do osiągnięcia. · tach do 1-go maja, t. j. do ~idk1el ołenzy- , 

~~~~·~n! k!~i:~v1,aQdi1"Wi~:·'". ~~Hr.yjsJifoj~. ·> . :\ ,,, 
,,. . O@ . zimne Uczenie. się··~··p~;.y-· -·-·-· >· 
;~emi danemi, i wyeliminowanie pier- Po« kooiec lutego, gdy dla Rosyan o-
Wiastka uczuciowego, który jest może ·ka~? si, za trudną sprawą ponowne wtar· 
:mn;ięj, lub więcej korzystnym podkładem ~1ę;ci.e do Prus Wschodnich, oraz wypar-
dl I CJ6 Niemców z zajętego terenu Królestwa 
.. ·.a intenzywnego wprowadzeni.a w życie Polskiego, naczelny wódz armii rosyjskich, 
danego systemu, który jednak stanowi po~ wielki k!Siążę Mikołaj Mikołajewicz, opraco
wmą przeszkodę w jego kon3tmowaniu. wał zuplnie nowy plan operacyi wojen-

'.Możnośc konstruowania praktycznych łl!,Ch .. Pl~ t~n pole~al pa tern, ażeby rzu
f;f~temów działania albo leiy w naturze da- ern wielkie siły rosyjskie w Karpaty i za 

wszelką cenę . przedostać się na Węgry. 
„~g-0 D:tll'odu, albo też zostaje nabyta drog2!, Mamrwr hm mógl odnieść dwie korzyści: 
'ł~i,(Jletniej praktyki. Nasz naród niema w albo odcią~ąć znaczne 1iły niemieckie i 
sphie wrodzonej skłonności ąo pozytylriz- a.mitryackie ~ terenu Król~stwa i Zaohod-
11111,.1 w ~})rawach tak realnych, jak polity- niej Galicyi, wskutek czego alły rosyj5kia 
ka s1d • • ku . . z , walczące na tych terenach, mo(llyby przejić 
>" . fillla się ummeiowosci. 85 do wy- do oienzywy i złamać front sprzymierzeń-

·w~@rua w sobie praktycznego sposobu ców, lub. też, przeforBowawszy Karpaty 
·~jl'$lt>nla w tej dziedzinie nie mia1 .spo:sob~ armia rol'5yjska dothda by sif na wygodny 
lit~, me mając własnego organizmu pań.;. i bogaty w żywność teren węgieriki, do~ 
•wego,. . 5E.laby. łatwo do. Budapeizh1, mogłaby, się 

N wreszcie połączyc z armią gerbsk!! i ro:zpo-
.·.·•.··· · le więe dziwneg@, że w mom.eD.cie, ~~ć wspólnie z nią of enzywę w kierunku 

:11eąybi~ wypadków wymaga ~ nas doa Wiednia. Wrest;cie liczono na to, że w ra~ 
~0$0wania na_gzych wskazań do l'Jarunków, zie po~rodzenia togo planu~ 8tanie do walki 
WJU1,$h.si'! one rozgrywają, nie możemy po 13tronie Rosyi Rumunia, w C'@lu zajecia 
:W .. :J,dn:-ej chwili pozbyć si, to10, @O jNt Siedmiogrodu. •. Jakkolwiek plan ten mó-

żna było nazwać szs.Ionym, byłby on jed~ 
~~zą drugą naturą. Nie z:daj8my sobfo ltak :może i niezły, gdyby nie natknięto się 
wslmt-ek tego sprawy, ie post~puję;c w ten w Karpatach na ailny opór wojsk sprzymie~ 
WJ~Eóh, narażamy przyszłość nasr;ą 1u1. po~ rxouyeh i gdyby Anglia zgodziła się na 

. W~e . niebezpieczeń~two. :Bo jeśli pój- proponowany jednocze3nie przez francus
dtiemy ta gfosem pragnienia, nieoparte1ro kiego męł..a stanu, Brhmda, plan akcyi anM 

. eo głel'.!!ko-francmikiej. 
na Warunkach~ które uprawdopodobniały~ Bri1rnd proponował, ażeby z chwilą 

· by ieh ~eaHzowanie, mog~ wypadki przejść mr.poczęcia prze1: Rosyrm wielkiej ofenzy
Dbo~ nas~. biernie przypatruj~cj?ch t.tię im. wy w Karpatach, wylądowały jednocześnie 
i~U za ... ·.s_',. jak to ei~gle jesz~e czynią nie~ w Salonikach poważniejsze siły woj5kowe 

· ld .. tir.·.·.·.··~.r.,1.·.:·.zw .. racać b"'dziem'r oezy na północ, angielsko-francuskie i udały się do Serbii 
tA>.a ~ ,j w celu natychmiastowego podjecia wraz z 
uą;e Zft.·s~ntymentem, \vywolanym jakoby armiami eerbiką i czarnogórsk'ą ofe11zywy 

l\'~~ólr,.fl.§ći~ rmlow~, w przeciwieństwie do prieciwko południowym Węgrom, Bośni i 
"łittftP:atyi, spowodowanej bólami przeszło- Hercogowinie. Zaatakowane w ten spo
:.r.1.•·.w. re. z.ekiwać będziemy stamtą.d zba- sób ~dty am1tryackie od północy i południa, 
w.ieru nie wytrzymałyby ataku i w bardzo krót-

.· a, wówczas spowodować możemy wy- kim przeciągu c:ii:asu mutąpiloby potncze-
:;vorzani7 . wprost przeciwnych warunków nie wojsk rogyj5kfoh z wojskami angiefiko

o fynh, :j~ie le.żą w interesie rnuszej przy- francusko-serbskiemi na terenią węgiers-
sdośet , k:im, przoz co państwa centralne poibawio-

.. Natomialt j. · • . • . ne by zostały żyznego. kawałka ziemił a je-
s raw . ..· .· · · . ' · eih zdamy 110bie Jasno dnoczeinie byłyby odcięte od iW&lO trze-
p . ! z oh~ooej przemiany SJtmmnk6w, dego tprzymierzeńca --. Turcyi. 

lunch poda.tama wytworzymy obra:r.. oo i w Plan ten jednak wydał ~ię dla Anglii 
J~i s~~6h w danyc!t wiu·upk~ch możemy J n:~be~piecmym, te. względu na_ i:J oso
os1ą,gnąe l odpowiednio do tego postępo- bu~ty mtereg. Jałr wwdomo, Angha. 1egt do
wąć . ·.. . . . • · . · . · • hrym kupcem. · Doszła ona do przekona-

wów~ul§ dopi'łro dat.my~?"" nia, ź@ "'V razie po-vocinnia planu Brianda, 
a,. :~'B~ •. ~,t{łimy narod:em,, który romm1e Rosya odniosłaby z~'Yc!ęstwo i mogłaby siQ 

~~s!ągnlęeią celów stać pani& położenia i sięgnąć rzeczywi-

o mun at austryac 
WilIDBń'. Urzędowo donoszą 10~gu stycznia: 

Rosyjski teren walk: 
Taki$ i wcoora.j nit roel)'ły się wi~kszc walki w G a I i e y I W s c h o d n ł ej, a.ni 

na gruniey Bak o w i ny. Tylko pod Topor o n t .z odparty został a.tak niepr.zyja-
eielsld. Poza.tam nic nowego. 

Włoski teren walin 
Za wyJątkfom vnilk armatnich w okolicy G o r y c y i, w okręgu C o I d I I; a n«' 

i w edeh1lrn Vie Ig er a 11 t h, na lre:ncl.e pelu.dniowthzachodni:m nie toczyły si~ i~ 
dlte patyczki. 

Bałkański teren walki 
K«11lumny na.He ll@nwając@ się ku B e r- a n e ponownie odrmeily Czarnogóroo\lf 

~ wi~lu wzgórz i osią.s;nęly n i o c ~· Na północ od tej miej1eowości oczyszczono od 
1.i0p:r1yjaciela wschodni brze1: L 1.m 11. Wojska, które maj1 pr1eiśó wyżyny w śni~ 
gu., wykonują to znakomicie. 

Nad Tarł trwa działalność arlyl0ryi i sta:rcła. 
W a.Ud. na gruiey połttdniow@-zac:hodniei Czarnogórm - łnnl!JI. 

icie po Konstantynopol wraz z Bosforem 
i Dardanf;:lami. ·Anglii nie byłby wcale na 
ręk, taki wzrofJt Rosyi, która mogłaby się 
mowu stać jej groźnym konkurentem. Ni~ 
~odzHa się więc n~ propozycyę B:rianda, 
a wystąpiła ze swoim' planem zHtakowa~ 
nia i zdobycia Darclanel, na oo się zgo-
dzono. 

TymczasGm Rosyanie w wykonaniu 
$Wego planu rz:uciH w Karpaty wielkie 
masy wojsk. Dnia 2 marca walki rozwinęły 
się na dobre, a w połowie marca przybra
ły niesłychane rozmłary. Wielki ki;ięż~ nie 
:iwaiając na ogromne straty tak w ludziach, 
jakoteż w materyal@ wojskowym, $pro\V8· 
dzal ciągle rezarwy i rzucał j0 do walki z 
rrn;żnym przechvnikiem <tvśród zaśnieża~ 
nych szczytów gór. Najueiętsz• walki to· 
ezyly 1ię, pomiędzy innemi, o ważne przej
icia górski@: Dukielskio, Łupkowskie, U
mzockie i Wyszkowskie. T@ straszne zapa
sy trwały. do końca mlłrca, pochlonęły ty
siące ,ofiar i. nie dały żadnych wyników. 

Jednocześnie przesz.U Rolliyanie także 
do ofenzywy w południowo-wschodni<~j Ga
. li cyi i na Bukowinie, W końcu marca.· to-

Zastępca szefa. sztabu genen.ln.eg0 
von II o ie fe r 

Feldmarsz.ałek ·porucznik. 

czyly 1ię tu walki na północ od Nadwornej, 
aż do Czerniowiec. 

W kwietniu Ro1yanie sprowadzili n<> 
we wielkie posiłki ·i nanowo uderzyli w 
Karpatach. Dnia 2 i 3 kwietnia woj~ka 
1usiryackie, które walczyły na obydwóch 
brzegach Laborczy, musinly się cofnąć 
przed przewa±ającemi silami Rosyan, lecz 
nie na długo, albowiem nadeszle wkrótce 
posiłki niemieckie powstrzymały pochód 
Romyar1 i zmui!tily ich do rozpoczęcia akcyi 
obronnej. Wreszcie dnia 12 kwietnia ofen ... 
zywa rosyjska zo5tala ostatecznie powstrzy
maną. Pod koniec miesiąca rozpoczęli 
wprawdzie nową ofenzywę na wschód od 
przejścia Uszockiego, ale nie odnieśli tu 
żadnego sukcesu. Natomiast wojska au„ 
stryackie, gfanowiące skrajne skrzydło pra~ 
we, ruszyły nap!"iód i przepędzi"Nszy Ro-
syan !': Buko~iny dom.dy nad granic~ Bessa-
rabii. -

W póltt0®aj części terenu wschodnie
go rozwijały się w tym czasie operacye po„ 
mni~jiz..e .. Ze szczątków rozbitej X·ej armii 
rosyJskie3, oraz z formacyi zapaso\vycb 
stworz.yU Rosyanie nową armię X-tł}, która 



klaremnie usiłował.'.! zyskać na terenie w 
;kierunku Prus Wschodnich. Wśród eięż-
1dch skat została ona odrzueou poza Nie
Dl8n i ku Grodnu. Z powodu nieudania 
·Się 1ej ofenzywy, spróbowali Rosyanie 
wtargnąć do Prua WsehodBich z iu@j 1tro
:ny. 5formowali więe nową armię, tak. zw. 
grupę Ryga - Szawle, składającą 811~ z 
większej części 68 dywizyi. rezerwow~j, p~ 
1tpolitego ruszenia i istrafy pogramczneJ. 
Armia ta pod dowództwem generała Apu
ehtina ruszvła w połowie marea na Klaj
pede i· Tylż'ę. Znajdujące się w Kłajpedzie 
nieznaczne siły wojskowe niemieckie, skla- · 
11.ajQce się przeważnie z pospolitego n~sze
nia, cofnęły się przed prz~wagą . rosy3sk!!. 
Przybyle w kilka dni posiłki memiec~1e 
lllyparly Rosynn z powrotem poza gramcę 
Prus Wschodnich. 

OOD ZINX 

Poważnieisze walki stoczono pod Tau.:. 
rogami, Serejarni i Jednorożcem. 

. W początku kwietnia w p6t:iocnej 
części terenu wschodniego toczyły się tyl
ko nl&maczm~ potyczki, gdyż brzydka po
goda przeuhdzała wszelkiej akcyi na.. wię
kszą skalę. Dopiero 27 kwietnia f~l~~ar
szalek Hindenburg rozpoczął powaznieJsze 
operacye i zająwszy Libawę, przeciął linię 
kolejową Libawa - Dźwińilk i stanął pod 
Szawlami. 

W ciągu marca i kwietnia Un~a frontu 
na terenie Królestwa Polskiego me uległa 
żadnej zmianie, przyczem toczyły się tylko 
walki o utwierdzone pozyeye, z którydt 
najwamiejae rozgrywały aię ud &mrą i 
Rawką. 

Ofenzywa rosyjska. 
Onegdajszy komunikat austryacki przy~ 

.niósł wiadomość, że bezushune gwałtowne 

ataki Hasyau nad Strypą i na granicy bessa
rabskiej oatst~cz:ni~ ustaly. Na razie trudno 
przewidzieć, czy Rosyanie zaniechali już na 
łym froncie prób przełamania linii austrya
eko-węgierskiej, w każdym jednak razie z 
ea!ą stanowczością można powiedzieć, że do-
19'c.hczasowa usiłowania flosyan nie od.niosły 
}}owodzenia, natomiast kosztowały ich o
gromną ilośś ofiar ludzkich, oraz materyalu 
wojennego. 

Główny wódz wal.cząeyeh na tywe. froncie 
armii rosyjskich, geural I wuow, jut jed
nym z lepszych geuralów i strategików i ob
myślil nieziy plan~ który jednakowoż, przy. 
u.jmniej na razie, nie doznał powodzwlll.14, H 

wqlfdu na 'fllezsiluść woj1k r""jskicla z jed.
nej, a dzielny opór wojsk austryackieh z dru~ 
giej strony. 

General Iwanow miał plan niezly. Gdy
by mu się udało z wielkiemi silami natrzeć 
na front wojsk państw centralnych i przeła
mać go, wówczas mógł się spodziewać, że 

będą one zmuszone przerwać swe operacye 
w Serbii, a zaangażowane tam siły przetran
sportować na zagrożoną placówkę. Dalej zaś, 
gdyby te silne masy rosyjskie ruszyły dalej 
pod Lwów, zagroziłyby armii sprzymierzo
nej, walczącej na terenie od Baranowicz do 
Dubna i Brodów, która musiałaby z konie
czności rozpocząć odwrót. Plany te jednak 
zawiodły. Skończyło się tylko na tern, że te
ren Strypy nanowo zostal obficie krwią ro-

. syjską zroszony. ) ·. 
NaleźP · przyPomnieć że osta.t.nu ofenzywa 

generala l~anowa nad ~trypą., l'l.ie była pier
wszą. Już w początku września Rosyania 
zgromadzili tu większe sily i rozpoczęli na 
przestrzeni od Styru aż do ~l!icy bessarab
skiej kroki zaczepne, które po krwawych 

Komunikat rosyjski. 
Petersburg, 9 stycznia. 

Wielki sztab generalny donosi 8-go 
stycznia: 

Front zachodni. W okolicy Rygi w po
bliżu szosy do Mitawy, Niemcy ponownie u
żywali przeciwko naszym rowom ochron
nym gazów trujących. 

Wykonany przez przeciwnika ze zna
cznemi siłami atak pod wsią Czartorysk 
odrzucił oddział nasz z powrotem, jednak 
później udalo nam się nieprzyjaciela ode-

. przeć i wziąć do niewoli S oficerów i 50 
szeregowców. 

W okolicy środkowej Strypy oddziały 
nasze opanowaly pojedyńcze punkta stano
wisk nieprzyjacielskich, a w Innem miej
scu okopały się przed nieprzyjacielskiemi 
przeszkodami z drutu. W odcinln1 tym 
wzięliśmy do niewoli 170 oficerów i prze-

. szlo 1000 żołnierzy, oraz zdobyliśmy liczne 
karabiny maszynowe. 

Na północny-wschód od Czerniowiec 
przeciwnik usiłował powstrzymać naszą o
fenzywę przy pomocy kontrataków, wyko
nanych przez znaczne siły. Wszystkie ata
ki odparte zostały z ciężkiemi stratami dla 
nieprzyjaciela. Wojska nasze wzięły tu 
do niewoli 14 oficerów i przeszło 300 żoł
nierzy, oraz zdobyły 2 karabiny maszy
nowe. 

Front kaukaski. Na południe od je
ziora Urmia usiłowały oddziały Kurdów 
przejść na prawy brzeg rzeki Drzata. Wszy
stkie te usiłowania zostały z łatwością uda
remnione. 

W okolicy miasta Assadabach trwają 
4tarcia z oddziałem perskim. 

lomunikat anuiebkl. 
·Londyn, 9 . stycznia. 

Główna kwatera donosi 8 stycznia: 
Około kanału La Bassee wysadziliśmy 

llin,,. 

walkach w dniach 4, 5 i 6 września zakoń
czyły się odrzuceniem Rosyan za Seret. Mimo 
to, generał Iwanow, bezustannie rzucał na 
plae boju nowe pulki i prowadzi! operacye 
ZQ zmiennem powodzeniem na terenie po
między Seretem a Strypą. Wreszcie 11 wrze
śnia Rosyanie wykonali szturm generalny na 
ca.lym tym froncie, wobec czego wojska sprzy
Mi*rzone cofnęły się na swe przygotowane 
stanowiska nad St.rypą, gdzie oparły się sil
nie i wytrzymały niesłychany napór Rosyan, 
k.tórv w dniu 18 wrteśnla został ostate~znłe 
da~a.uy, przyezem Rosyanie cofnęli się na 
c&ly:m tron.tie z powrotem nad Seret. 

• Ostatnia of enzywa generała Iwanowa zo
istda przygotowaną znakomicie. Sprow;idzU 
en lieuia masy wojska, które skoncentrował 
w losl!larabii, oraz ogromny zapas amunicyi. 
Atak byl przygotowany przez artyleryę, po-' 
czem liczne pułki · ruszyly naprzód na umo
cnione pozycYe austryack.ie. Ta akcya rosyj
ska, rozpoczęta dnia 28 grudnia, skierowaną 
byla . początkowo prz.eciwko Czerniowcom; 
które według życz~nia cesarza Mikołaja mia
ły być zdobyte do świąt Bożego Narodzenia 
st. st. życzenia cesarskiego ni@ udało się ge
nerafowi Iwanowowi sp~ić, a w bezm~tan
nych atakach, którc;p rozszerzyły się później 
na caly front aż poza ujście Karminu do Stry
py, stracili Rosyanie tysiące zabitych i ran
nych, oraz setki wziętych do niewoli. 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
p1'zyczyną niepowodzenia akcyi zaczepnej Ro
syan jest brak wykwalifikowanych oficerów, 
dobrzę wyćwiczonych żołnierzy i ukorzenio
ny s~stem W}'konywania ałaków .rui. . ezęś~\ 
frontu mal•mi snami, podczu fdy więkaH 
masy znajdują się w rezerwie JlQ i wreszcie 
silnie zbudowaue pozycye wojak spn7mie.;. 
rzonyek oraz. cbi1tlna ich obr~.>.n~ 

n 

Lotnik ·niemiecki rzucil poza naszym 
frontem dwie bomby. żadne szkody nie 
zostały wyrządzone. Na rozmaitych punk
tach toczyły się walki artyleryi. 

Na południowy-wschód od Armcntio
:res trafiliśmy w bateryę nieprzyjacielską. 

Knemnikat belgijski. 
Le Rn vre, 9 stycznia. 

Gl6wna kwatera donosi 8 stycznia: 
Toczy się ożywiony pojedynek arty

leryi. W odcinku Steenstraate trwał bar
dzo silny ogień; również .rozwinęla się tam 
zacięta walka na bomby. 

la mono Czarnna. 
·~ 

Telegram własny „Godz: PoL 114 

. Petersburg, 10 stycznia. 

W rosyjskim komunikacie unędowym z 
dnia 9 stycznia między innemi powiedziano: 
Torpedowce nasze zatopiły na morzu Ciar• 
J.11.em duży parowiec, który plynąl od strony 
Bosforu w celu nabrania węgla. Następnie 
spotkały 8ifł z krążownikiem opancerzonym 
„Goeben". Torpedowce nasze, ścigane przez 
krążownik nieprzyjacifdlski, udały się pod o
chronę jednego z okrętów liniowych, któn 
znajdował się w pobliżu. Wywiązała się walka 
na dużą odległość, przyczem „Goeben" wyko
rzystał swą szybkość i zniknął w Bosforze. Nie 
ponieśliśmy żadnych strat, a.ni uszkodzeń. 

la morzack .. 
Telegram własny „Godz. Pot~. 

Londyn, 10 stycznia. 
Urzędowo. Okręt wojenny „Edward VII" 

ujeehal na minę i z powodu wysokiego sta
nu wody, musiał być porzucony. Zatoną! 
wkrótce. Za.loga zdołała w swoim czasie opu· 
ścić okręt. Strat w ludziach nie było. Tylko 
dwoje ludzi odniosło obrażenia. 

„(Pojemność okrętu wyuo:dla 17~000 łon). 
'\ -.~ 
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Odwrót Anglików z Gallipoli. 
Telegram. w1asny „Godz. Pol.". 

Konstantynopol, 10 stycznia. 
Doniesienie Agencyi MiIH: Na fr0Jtd0 

Dardanchikim wyparliśmy nieprzyjaeiela tak
że 1 pod Smld-ul-Ba.hru.. Dotychczas nie otrzy
maliśmy jeszc~e sprawozdania z bliż~zemi 
szczegółami o bitwie, która od trzech dm była 
priygotO\\TWana, a wezoraj po p~~udnin roz
p-0częła się od naszego a.ta.ku. ·wiemy tylko, 
ie wszystkie, przed wojną zhucfowane przez 
nas pod Sedd-ul-Bahr i Tccke Burun rowy 
ochronne, zostały przez nas o~ecnie obsa~~.w
ne oraz, że posuwają~e się w centrum WOJSkl\ 

nasze zdobyly 9 nrtmat. Wielkie obozy nie
przyjacielskie "-"Padły w nasze ręce wraz z 
namiotami i ich zawartością. Artylerya na
sza za.topiła jeden transportowiec :nieprzyja.
eielskl 1 wojskiem. Niesłychanie wielkiej 
zdobyc:ry dotyehezas nie zt1oła.no obliczyć. 

Straty nicprzyja.ciclskfo itlają się być 
ba:r•lzo duże. Jeden z lotników naszych za
atakował dwupłatowiec nieprzyjacielski i 
!!t:racH go. Nieprzyjaciel, który przez cały rok 
używał wszcHdch środków ażeby nas zranić 
w samo seree, w skutku osii!gnął li tylko wiel
kie straty w iurlziach i materyale wojennym. 
Zmuszony do ucieczki musiał się Vfyrzec 
wszelkich nadlr.iei, dzięki naszym odważnym 
'rmiom, które nie zawiodły pokładanych w 
r;.ich nadziei i wykazały swą dziełnoś~ i wy
trwałość, ktih•o nie przeminą w historyi bez 
echa. 

Telegram własny „Godz. Pol!' 
Berlin, 10 stycznia. 

Turcy donoszą, o calkowitem, po trzeeh
'1niowej bitwie, opuszczeniu przez Anglików 
półwyspu Gallipoli i o pozostawieniu przez 
nich wielkich łupów oraz o poniesionych stra
tach. Cały półwysep wolnym jest obecnie od 
nieprzyjaciela. W stolicy Turcyi panuje ·nie
opisana radość. W szkołach zawieszono 
lekcye. 

Wedlug wiadomości otrzymanych z fron
tu Irakskiego, wojska tur~ckie otoczyły Kut
el-Amn.rę i doszły do glównbj linU fortyfika
cyi. Przypuszczają tu, że hvier<lza ;vkrólea 
:&dobytą zostanie przy pomocy szturmu, albo 
przez wygłodzenia, przyczem 10-tysięczna u
loga. angielska dostalaby się do niewoli. 

Telegram własny „Oodz. Pol.''. 

Berlin, 10 stycznia. 

Z Konstantynopola donoszą o ostatnich 
l walkach na Gallipoli, że przez dwa dni i dwie 
1 noce , flota. nięprzyjacielsk,n. ostrzeliwała pozy-
1:,cya tureckie pod Sedd-ui.-Bahr, zuypując je 
' pociskami. Artylerya turecka odpowi:tdala tak 
mkutecznie, a równocześnie ostrzeliwała stano-

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 1 O stycznia. 

„Vossische Zeitung' dowiaduje się z Lon
dynu przez Amsterdam, że w całej Anglii zau
ważyć się daje niebywale dotychczas wzbu
rzenie. Wszystkie wypadki światowe zeszly 
na drugi plan wobec sprR"-TY przymusowej 
służby wojskowej i zajść w parlamencie. 
Wszystkie stronnictwa polityczne bezustannie 
odbywają zebrania. Sprawa służby przymu
sowej wywo.iala taką wrzawę, że wszyscy kie
rownicy stronnictw stali się bezsilni. Licz
ne kluby polłtyczne Londynu krytykują ostro 
rząd. Podane przez Lorda Derby liczby u
znają tu Ut fałszywe. Niektórzy lordowie za. 
n.ucają Asquithowi, ie pn.ei swoje obiecan
ki zaklócU spokój wewnętrz.ny i wywofal wa
śni narodowe. ·skutkiem czego ludność nn
gielska utrl).cila zainteresowanie się do wojny. 
Pogląd ten wyraził podobno także i król w li
ście skierowanym do Asquith•a. Politycy 
przypus'l.CUl.ją, ie enly gabinet będzie musial 
ustąpić, gdyż upierać się przy przymusowej 
sluibie wojskowej znaczyłoby to wywołać w 
kraju rewolueyę. Ogół sil roboczych w pań
stwowych fabrykach amunicyi, warsztatach i 
kopalniach węgla ·zamyśla urządzić 24-godzin
ny strajk na znak protestu. . Angielska cen
zura prasowa została zaostrzoną. 

Odwet 
Telegram włamy „Go(h. Pot „. 

Berlin, 1 O · styer.nta. 
„Lokal Anzełger-4 donosi: W _ odwet za 

postępowanie władz koallcyi w Salonik.ach, 
rząd turecki polecił uwięzić dziesięciu pne
bywających w Konstantynopolu UM'.ędników 
angielskiego i francuskiego poselstwa. Sfery 
greckie znajdujące się w Konstantynopolu 
twierdzą, że rz.ąd. grecki po zebraniu się par· 
lamentu zajmie decydujące· stanowisko wobec 
koalleyi. Twierdzą tu również, te·- ogólny 
btmi mieszkańców Saloµik~ jest kwestyą''nie· 
dalekiej przyszlości. .Anglicy wtargnęli do 
kościota gecktego św. Maryi i w:unęll świę-
~~ p-eeklo. -

wiska nieprzyjacielskie, że w końcu. nie moż.. 
na ich bvlo utrzymać. Pociski tureckie z.burzy„ 
ly pomosty do ładowania wojska. TraD;spor
towce nieprzyjacielskie i okręty wo1enne 
wciąż były zagrożone. Przedłużanie wnll? wy_• 
szło wielce na niekorzyść koalicyi, której WOJ· 
ska wkońcu już nie miały żadnej więcej 
oslony. _ 

Obwarowania nazwane ,,Nowym Gibrnl„ 
tarem" nie mogły się utrzymać i poddaly się 
ostatecznie. ' 

Ze strony tureckiej robiono wszystko co 
możebne, ażeby nieprzyjaciela jaknajdrożej 
kosztowało wycofanie się z Gallipoli. Stwier
dzono że koalicya w ostatnich dniach ponio. 
sia st;aty nadzwyczaj wielkie. Największą jed
nak stratą jest utrata urok~ inką koa~;a na 
wschodzie na zawsze już straciła. 

Wielka część ·wojsk tureckkh będzie do 
rozporządzenia ,..,, innych stronach. . 

Klęska obecna dopiero w przyszłości na
bierze odpowiedniego znaczenia. Znawcy 
spraw wojennych oblicznja, że koszta wypra~ 
wy na Dardanele wynoszą więcej, jak 5 mi
liardów, przyczem nie liczy się wcale strat w 
okrętach wojennych i handlowych. 

Ostatnie wypadki stwierdzily, jak daleet 
słuszność mieli ci, co utrzymywali od począt„ 
ku że cieśn.ina Dardanelska przy obecnem jej 
u!~rtyfikowaniu niemożliwą jest do zdobyoi-a. 

Telegram wlrumy ,.Godz. Pol". 
Amster~łiim, 1 O stycznia. 

O porażce wojsk koalicyi na póiwyąie. 
Gallipoli donouą z Londynu urzędowo: Gal
lipoli zostało w całości opuszczone. 

W innym telegramie general Monro d0<t 
nosi, ie opuszczenie Gallipoli przeprowadzQoó 
ne zostało w. caiości i z powodzeniem. Wszy„ 
stkie działa i haubice zdol:ano uprowadzić za 
wyjątkiem 17 zużytych armat, które przed od· 
wrotem zostaly zniszczone. Straty wojsk an• 
gi€llskich ograniczają się do 1 żolnierza. Fran• 
&\W Aie ponieśli żadnych strat. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
Rotterlfam, 10 stycznia. 

O opUiSzczaniu ostatnich, znajdujących się 
w posindaniu· Anglików i Francuzów stano• 
wisk na Gallipoli, nadchodzą ze strony koali· 
cyi· bardzo skąpe szczegóły. Ze strony Anglii 
gloszą, że także i tym razem wykonanie pła· · 
nu zaskoczyło Turków niespodzianie, tak jak 
pod Anzak i Suvli. 

Podobnie, jak pod Anzak~ straty Angli• 
ków ograniczają się tylko d.c 1 zo!n.ięr.7J!\."• Thva~ 
Jrnaeya •astąpila pod osobbtym kierunkiem 
Aowei• wodn :naezelnego, generała Monro, 

Debaty nad onnsztzBniem ~ałonik. 
Tel~g-ram wlasny „Uodz. Pol.". 

Berlin, 10 styczni1'1 

Do "Vossische Zeitung" donoszą z AID' 
słerdamu 9 stycznia: Jak się dowiadują z Lon• 
dynu, angiolska rada wojenna zastanawiała 
się na.tł pytaniem, czy nie byłoby wskazanem 
zaniechać ekspedycyę salonicką. Ogólne zdn„ 
nie było za zaniechaniem,- łeez nie powzięto 
ostateczm~go postanowienia. ponieważ musi 
być przedstawioną do deeyzyi radzie wojen„ 
nej sprzymierzonych w Paryżu. Przypuszcza..; 
ją jednak, ie także i Francya nie ma żadnego 
cofu w kontynuowaniu ekspedyeyi, o ile An
glia zdecyduje się na wycofanie swoich wojsk 
w celu użyCia ieh na innym terenie. Decyzyai 
nastąpi prawdopodobnie wkrótce. -

Uwięzieni konxnlowie. 
Telegram wlasny „Godz. Pot". 

Gcnewa1 1 O styezn!a •• 

„Temps" potwierdza, że internowani w 
Tulonie konsulowie z Salonik zostali oddani 
na czas nieograniczony do dyspozycyi władz 
kancuskich. Paryskie sfery oficyalne twier• 
dzq, że uwięzienie konsulów , spowodowały 
wiadome skonfiskowane dowody, zawierające 
ciężkie oskarżenia. Ze względu na bezpie
czeństwo wskazanem jest odseperować ko!l-' 
sulów od świata zewnęt.n:nego. 

1011 nretnt 
Telegram whumy "Godz. Pol"". 

Kopenhaga, 10 stycznia. 

Według wiadomości otrz.YIDanej z Atens; 
posłowie państw centralnych oraz Bułgary! j 
Turcyi założyli protest ~ powodu dokonanyl.h 
przez Francuzów na Mytelenie nresztowan. 
Aresztowania ie nasuwają przypuszczenie„ żt 
Mytelena stanie się podstawą opęiacyi lf()oo 
jenn~ch.. · 



y: 

Nr. 12 

Telegram wlasny „Godz: Pnl.". \ 
Wiedeń, 10 istycZliia. ł 

GODZINA Por;sx1. 

.. T&legramwfasny ,,Godz. Pol.„. I Włochy wobec ~erbH. 
Telegram własny "Godz. Pol. „. 

lfa~a, ,10 styczn. fa. I ~ Medyułan, 10 stycznia. 
Ke-~_:"~'?ndent .cl:r.ie:tmika „Mew - York 1. „Idca Narlona.le", omawiając sprawę mo~ 

Outlo?k nual wywmd. z. Sazo~owen:· O sy- l ~tia Atlryatrckiego, przypomina sprzccz1wść 
tuacyJ na Bałkanach 1111mster me chciał wcale l rnfaresów włoskich i scrh@kich i powfa!ła: 
mowie ~~-ierdząe, ii jetst to sprawa dmgo:rzęd• I Pretensys serbskie tfo morza Adryatycłdego 
na. Deeyzya mu1i zztpaść w Polsce i Belgii. \ ~ą wykhte1::0ne; są jednak 8erb~wie, którzy w 
Nie prżypuszcza on ani na chwilę, aby kraje ! 1mpe.~al~st:rc:mym o~łęd~ie marzą o wi?lkiej 
fo.miaiy pozostać w rękach niemieckich:.. Gdy• l Snr~u, rownouprawn. 1one3 .nml Aaryatyk1.em. z 

I "Wfocł • J ' ł' Wl 1 • dl ~ b.' koresnondent zaprta.1 jakim sposobem ofen~ uimi. eztM ocłtY pra~:m1ą a "er u, 
" , . · ' . . ! to tylko dla t1tkiej Serbii, która nagnie się do 

zy. wa pan!'itw centralnych na Balka.:mach moze ; int"'"'"' .1. • k! t. · • .. , .:i1 • 1~: „ . 1 b ,i; 1 _ • , • 1 ... „ ... s.w W!tlS d~a.~ m0 ras u a l8.lilejs l\tto -
yi.; przez pansmmttow traktem.~: ·ana 1alto · spra- 1 Ide1 ~"'rbli' ni· .,.b,.,,„n; '"" • i1 t h · t .1. 

, • • • • , • 1 ;i >.;Joe; • , .,; ._,„„„th,„ne3 f• a ye in eresuw. 

i. 

Zawezwanie Kriwoszcina. 
Telegram własny „Godz. Pol." 

BH;rlea., 10 stycznia. 

J,Ba!!!hir Nachrichten" donosią 1 Peter~ 
sburga, że były minister rolnictwa Kriwo„ . . ' szern, zosta-t przez cesa.r:r.a zaweiwany do Pe-
t~m;lmrga. 

Krytyka sprawozdania Hamiltont 
Telegram wlasny ~,Godz. Pol.". 

Berlin, 10 stycznia. 

Z wojennej kwatery pras!l'r'!lrej denoszą, 
ie t:aezęta na Boże Narotbenfo n. st. wielka 
oienzywa rosyjslqi w Ressa:rabii, na . P()d0lu~ 
.na granicy Bukowinv i we Ws~hfHlni€'lj Gali
ny! pnw:iitrr.ymana zo'stitła prawlhlrt@d@b:nie n.a 
krótki termin. RHy1u1ie ponieśli tak cięikie 
straty l)ez żaiłnyeh wyników, że muszą ści~· 
gać znaczne posiłki. Prz0d Ib1źem Narodze
.nfom prasa koalfoyi codzień donosiła o wiel
kich 1m1ygotowaniaeh rHyjskieb i planach :im.
czepnych o charakterze nidrtiyga~ą.cym. Ob0~ 
enie taż sama prasa, P" klę!kach odniesio
nych przez wojska rosyj1dde stara się wyka
zae, iż r~ecz idzie nie o resyjską of~niywę, 
lecz aus:rtyacko „ węgierską i nfomieek:~. Fak
tem jest atoli, ie stroną Ea.e:z:e.1tną dotyche:i'ias 
wszędzie byli Rm1yanie, którzy zaraz w pierw„ 
szym odcinku swej wielki~i ofon.zywy p~ni.e
m wielk~ 5tr&łf. 

wa drugorzędna, m1mst1Sr odpowiedzrn.l, ze I Neapoliia:ński „l\fatth1011 pisze: Uezueio-
lłaj1ępszym środkiem pemocy dla Serbii bęi~ ·1 wość na rzl!lez Efarbii byłaby ezemś tak głu
dzie decy(lująee 7..wyeięl'!itwo rosyjf!lkie w Pol- . piem, jak głupim j9st wrzH.k tych, co na:w@łn
~ee. Eezpośredni marsz przeciwko Eu!garyi j ją do wej,1.y lnotila z :Niemcami. Nie trzeba za
je:it wykluczony, szczególnie pn;y pomocy Ią„ i p~m.inać, *e Serbi.n snma .wi~na swojemu lo
dowania. .Minister nie wierz;;r w to, aby Gre- · sowi .. Itz~d ser~sk1 dopuecll uę wielkiego błę~ 

„Tligliche Rundschau" donosi~ że dzienni· 

I Id angielskie .krytyk.ują ostro sprawozdanie 
generała Hannltona z walk pod Dardanelami. 
~zienniki twierdzą, że do klęski przyczynił 
się brak organizacyj armii angielskiej. W 

Nie 1dołała tei akeya rac7a;p:na rHyJska 
powstrzymać ataku austryaeko „ niemieeJd0ir;o 
na Czarno~órze. C1ar11@gó~y Hlltali wypi1u~·? 
ei 1 Saru!iaku, wypęd:ii;en.i m p@lndn.iewei BoM 
śni i odcięci od mona. Obecni@ @łeuywa p4J
ętępnje w dalHym ciągu jui wewnątn C1m.r
•ogórza. Znaczne Biły artyleryj są jui geh1-
we, a piechota t1.ustryacka pl'!ll)'J;4*t1nvuje ••hi• 
krok a krokiem wejści~ na L@wcie'.ll. 

eya i Rumunia stanely po stronie państw eel'I.- &11., n~@ sfoeh1J1.Jąe ra,.,1 czw8rp':llrezm:nienia t~ 
tralnyeh. ~ .i• 1utępj;tw. na.. rHe)l; Bs.!~aryi i de;jścia z nilf:. 

Telegram własny ,.Godz. Pol,''. 
Dukaresilt, 1 O styczn.ia. 

z 
TelegrE\m wlasny ,,Godz. Pol.'"· · 

K•lnia, 110 styeZ13.ia.; 

Według ,,Kolnisehe Zeituni" wia.domo~ci 
d~it.mników ro1!!yjskirh w~kttzują, ja.k wielkie 
nieszc:r..ęścia sprowadziły na· .Rosyę panująee
b!m silne mrozy. Lirzne tysiące ludzi szuka
ją priytu?Jrn w wartowniach policyi, oraz w Rosyanie zajrei są na 1ro1rnie bQnarab

skim wypełnieniem p€)Hstałyck w ic:h H®rt
gaeh łuk. W tym eeln przyhrwa.ją n front no
we pułki cserkieekie. Jak wiad@mo również 
i w roku ubie;iylJł usiifHVH@ priełamd friint 
llł\ Bukowinie przy psmocy CHrki~dw. Wal
ka łoe1y się bez przerwy. \fi~le pecię,;ów 
wojskowych odf'lside na frnt r.nyjgki. Dwe
rzee w Lipkana.eh pnepel:ttfol'ly j~t pnez i:•l~ 
nieny rosyj11kich. Nie welno im je!Bf •pu111c1a6 
wa.gołlów. Pociągi w•jidtowe sklnifają sit p& 
\vięknej częfoi z w1g4n16w zambiętrch. Wła.· 
dze postępuj~ z ithlicrsam:i fak, jak H l!!b~ 
1ańca.mi. Znajdujące się w h;ui,;araeh Upbń
skfob aparaty lotnicze 1n.·!~mie8ione Hstaly de 

I 
cerkwiach z powodu 20 stopni mrozu. G roz~ 
P?łoienia iwi~lrnr.ają i,ełzez~ Hem~ ptJźary, 

1 ka:óre trudno J!lillllt ugal'5ic z powodu braku wo-

innych miei~c&wości. · 

\ 

dy. Ceny iywnoiici dosxly do niebywałej wyw 
sGko~ei. Zapasy węgla wyc1>erpaly sił do te. 

j 'f;" stopnia, i@ l'l.i'lwet ranni i chorzy muszą Ie
! żee w 11zpitAlsch w pokoj~ch nieopalonych. l Nit<lllwuo dono~ila „Rlec~'\ H z powodu pa
' 1.mjąeeg~ zimna zawiMzon® wstały wykłady 

w sdrnlach pętenburskich, ze w:.~lędu na 
brak mateiryalu opalowego. 

Telegram własny „Godz. Pool.u. 

1:ł Berlht, 10 1t7cmia. 
„oerliner Tageblatt" donosi:. Z Lo:adyn.u 

komunikują, że na skrajrem komierwatyw~ „KłHn. Ztr" d@no1d: 8prawozd~wea ttlll~, 
„~Jf ~krzydle ang~elskiej Izby gmin utwqrzo- fi•Iski don91i z Peterl!!burga do Londynu, Żłl ' 
,~ft, r 1toml~t i Canonem na ezele, ma.i•er na ttkutkiem . br1Hrn ~rodk6w przewoiowydr po.\ 
l;.lu zapewnić podczas nowych wyborów zwy~ · drożały w Rosyi produkty żywnościowe do 300 
oięetwo stronmctwa_~_ie_n_nego. I procent. 

teren strategiczny !itwy 1 

1 1iwiatln1ia Ladliia Mi1r11ła1sił 
, Lat 70 ainęlo od chwili wydaafa „Pi>

Wsbmia Narodu Polskiego" Ludwika Miero-. 
slaws~iego *). Oczywiłcie, w tak długin1 
okresie czasu warunki prowmdzenia wojny 
radykalnej uledz musiały zmianie: :nvięk
. ~ła Ilię llieelychanie liczebność armii, kt6-
1emi operują dzisiejsi wodzowie, pomnoży-
18 sit wielokrotnie sprawność ws~elkiego 
rodzaju machin wojennych, postępy w mm-
0$ .. Pl'Owa&enia wojny podążać nmsialy za 
wynalazkami technicznymi. Wynikiem te
~F postępu jest zmiana w taktyce bojowej, 
.~. r?wnież i w stratligii nowoczesnej. Naj
mmeJszej stosunkowo zmianie wszakże ul._ 
gła tepografia kraju i z t&io też w:zg;l~du 
P?flądy M!er.osławsldego na terem wojenny 

bLi~ i dziś Jeszcze, po latach 70~ciu1 mogą 

eięey, pocieszając się my&lą zapowiedzianej 
na wio5nę „nowej ofenzywy". 

Po1luchajmy, oo o t'ilrenle tym mówi 
Miero$ł&w1ki: 
, Zt punkt wyjil\lia dla sw•j 10Geo1ram 
Wtjfłnnej ·Polski" bien$ mt L- wb~nit e--
f " ·1 . "'!.' " 11•:r11zy~ę rOt'lYJl.I(~, od wschodu .i w pr:iypu~ 
~t1nm, i4! arm1;;, pohik11, ktdra lić?iehnie 
:11noie .nie spro~tać nawa.Is w15chodni@j, rot:~ 
palruJe teren ku zachodowi. Wziąć to należy 
pod uwagę, gdyli: w wojnie ohacn&j rzeoz r.i' 
miała odwrotnie, armie bowiem niemieckie 
wypiern1y nawttił wsdmdnią ku 1ranicom 
dawnej Hz0czypOBJ-HJlitej. Miero1ław1ki u.
wata zm demarkaey@ stratef?:iczną pomiędzy 
Ro~yą s Polg;ką, Dźwinę i Dniepr, Niemen · 
zu i Bur za demubcyę między wielkim 
p~ll!em przednim, a 82'.achownią Nadw1śl.!iń
ską. Od północy Diwina - zda.niem 1lie-

I roslawskiego - zaełmia Litwę od Ro
l ~Ji Piotra Wł(łlkiego, „DiiHi~cicmilolff'y 
! Jrzbiet: °?dz!elająe! Oru:ę od Wi,~ep_ah, 

1 1.elł m\fW)ł:Jl;zym kmczem iopt.'1fr&,,Oł:nym 
wschodnich pmwincyi. Je~t to plac zboru 

I strategicznego dla Polski i gt1uowiHko jej 
1 awangardy vvobec Moi;kwy. Jel'!t to niby 

ifo pon:mnmnmi.. Sstab generalny serbklki 
również p6błit:dził, the4c hnnit zbyt wydlużo

gr11,nfoy 1rutłe~i $iłami wejennt':rni. Przez 
ta!.'HUmiafośt IW~ją S~1·btwi@ :EIJLS!!!k<111bHi ea.-
1~~ kmiUeyi. J0i~Ii l\>'ł•f.lty g®d~l!- sit na prze
iywiuie we Wfoueeh woj11ka Hrb11kiego i na 
Hhrojflnie ge H ll(JJW~, to tylko pod warma
kien:t, ii rząd 1rnrb1dd oddf< się pod opiekt 
Włoca i pod wl@1k~ na.n plymą.® łłędlie. 

wśród iołJiBnJ włoskial 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Kelo:ni~, 10 ~trezuia. 
,~KłShd::iehe V olkneitnn1" zamiel!'!zcza o

pewiada:.ni:ł tolnierza wlot!kieg-e, według któ
rego, pomitdzy iolaierzami wlof1'kimi, wypu. 
szezenymi 11a urlop, panuje wielkie :zniech.e
eenie. Ż«&htierze opowiadają o trudaeh luamf'a
nii n~d faom:o. Ranni e.ałemi dniami nieraz 
l®it'! baz pomeey, dr,cz~ni @tr:i1.e:r:.ną gorączką. 
Od mi$5i~r.y już Mr,ami idą upnód, a rau 
wracają. Po!oże:mie jet;t beir.nadziejne. Żołnie
rze m~rymuki włoskiej z Cjlła stanowczośda 
utrzymują.. iż Ilota włoska z1;acznie więeej 
straciła, mit publiczni~ oiloszon~. 

W Albanll. 
Telegram własny „God"&. Pol.''. 

B~ru:n, 10 filtye:rAia. 
„ "f 01DBZiiiich1 Zeitun1"' donosi: 'ff alki ple

~ion powl'ltańriyd1 w .A U>l'lnH z regufa.rne1ni 
wojihmi urbski*mi i wło~lde1ui trwają w 
dalszym eiq,gu. Strbowit i Wlol!li poncmzą cięż
kie straty. 

! to z~tem kolana kewień:dde~ nie odbije 
się, ar.i w drugim peryodzie oper.tcyi, kiedy 
armim półnomm mo1k:iew~ka, utraciw5zy 
niepowr~tnie sw• związki z armią polu
d&iową, wdzier~a m., ucmie pł'H'.a nftBł':e le
Wtll akrzydło. Ai do tl!łgo momentu m~ilo-

1 w1u1ia MMkwy zwrócą, ii' na Wilno i na 
l lfo\6k, jiko na 'tl!f"Ytycme bardziej ~rod.ko
. we i prow1.dząoe ją do Brześcia. Litew-

skfo1go" ... 
Roopatrujęc dalej znacz~ 

lliti Wilna na t"":r~11ie Litwy, :Mieroidaw~ki 
mówł, tilll r.!lt)Śemy ś1ni.1fo odnie,ić do Wilna 
Ofitatnią ml}tę fob. (lfo~kali) doirodkowości 
na tyn tereni@" i konkluduJe na~tępni~: 
„Kto je~t panem Kown& i 1Vilna j~itt 8trato~ 
1i~nie i ad:ministracyjnie pa.nem c&lej Li~ 
iwy". 

. Yę dla nas zajmują~. Burza wojny euro
POJS~iej przenioeh. się ponad na!i!zemi glo
w~!111. w tempie blyskawicznemj dość ze111ta
~rn~meoo dat z jesieni ubiegłej: 31 Hpca zn
J~to Lublin, 5 sierpnia WarBzawę, 12 11.iierp
rua Rosyanie znajdują się w odwrocie na 
całym froncie pomiędzy Bugiem, a Parcze
wem, 18, tegoż miesiąca pa.dft Kowno, tumie 
generałów Scholtza i Gallwitza zbliżnia sie 
do linii Białystok. - Bielsk, a gruµa 'gene: 
r~ła Meckensena staje przed Brze~ciem, 2{) 
sd. I~rpnia naatępuje upadek osM:r.onego Mo-

narotnik olbrzymiegn przed51;~ńca, który 
wiąże front poludniowy Kijow~, Mohylmva , 
i Orszy z frontem północnym. Witebiska, Dy- ! 
neburga i Rygi". 

:rlea~i.mująe w l;;;oń.ru sw_ei myśli <li wa1-
ie z Rcu~y• na Włłchodzie łh:ec:ll:ypm1polit'°"j1 
MierMlr««1ki powr~ca 1'3.Z joo1::~e do terenu 
Lit.,,..y, u11m~1!1.ajęc r. m.:iciiddem: „Na Litwę 
rusr;ać :uleży pow~iną, rz~tlną armią, i it0>

sownie do r.1.łoł:e11 wył.~j ;1,skaiam.ych rilbo 
uhled,; 16rną Dźwinip dim przen;u~ania. od
rtłzu wc,jny na guberni~ Nowej Ro!!Jyi1 ~Jho) 
oo ~odniejł.l!e za zwyklym 1tosunkicm1 nn
Meico kraju do łfogkwy, osadzić się c~łemi 
siłami n~d Wilią, w gotowo8ci do zwrotu 
zaczepnego przeciw ro~drolmionł"mu je~z-

lina, 23-go - upadek Osowca. 26-go - pa
da Brześć Litewski, dn. 1 września - upa
dek Lucka, 2-go upadek Grodna I Och"lrót 
~osyi na „upatrzone z góry pozycye" staje 
11ę ~lęską. Dane, według urzędowych ko
m~1ka!ów armii. niemieckiej, obliczają i
lo~e "':Zl~tych w d4fgu miesiąca do niewoli 
ofwer~w na 2,000> żołnierzy - na 270 bliz
k2o cy~1ęcy. W ręce zwycięzców dostaje się 
;200 dział. Wojna lotem wichury przenosi 
~1ę :ia Litwę, gdzie armia rosvji'lka, pn:epo
iC.W10na blotami Pińskiemi. zdemoralizowa~ 
na _µośpies~ną ucieczką, p~zygvvoMżona zo
sta1e ~o mewyg:.'>dnego dla niej terenu Ii
•wsktego, uniernchomi~na na szereg; mie-

:> Powł'U.hie Nnredu !'@lski~g:G .. w nilu rnoo 
t j~i:;t, przez Ludwika Mierosli.wgkieg'). Wydane 
~1naden1 posła Jana Ledóchowskiego. Pa.ryż 
J.&45 r. 

Mówi~e dalej o południowej ~zaehowni-
ey Ru:!!i, oddzielonej od pfiłnocnej pięcdzie-

l
i ~ięciomilowemi ba.1,Znami Prypeci, twi!(".;rdzi 
Miero~lnwE'lki, ie ma ona w porównaniu z 

l północną z. ,naczenie o wiele podrzędniejsr,e. 
. Nast~pnie tmtor, wychodząc ciągle z fal łożenia ofen;v,ywy rotsyjskiej w. granicę Pol

i !!!ki, ur;a~adnitt znaczenie Kowna, które na
; zywn Modli nem litewskim. „Kor
i pus, stojący w Kownie, włada eiedmiu doli
! nami (Dubiflisy, Niewiąży, ~więtej Wilii 1 

Narwi, oraz dolinami górnego i dolnego 
Niemna) i. przy wymnrs:m przerzuci się cały 
na któri.f kolwiek z nich, z oczywistym zy-
11ddem !!!iły, czasu i odłe)iłolei... Pod wzglę
dem geograficznym niema na całym teat.rz@ 
dltt 1.1trony ódpomej ~bmowiska lepiej poło
żonego; ale ponieważ wiadomo nam je.1t, ie 

I. w5zystki$ warto€.ei gtrategicme wojny to
czącej się w Pols~• wschodniej, odnoszą się 
do hmdnmenta1nego prawidltt rozsadzania 
armii moskiewskiej na dwa odlamy i utrzy
mywania. ich w tem rozaadzeniu, znaczenie 

c:r.e n~jar.dowi. Sz1ehownicn ta !'ilwon:ona 
je1t dla wielkiej wn,iny i fadn.e~o jej zada
nia ... ni® r:ostawia her, śeiide,;o r~winz~-

. nia - 211@ dlatego whl~nie wymiga sil już 
I dojrzałych !!::etvnątrz siebie (tj. armii regu
j larnej) i sy~temat~'Cf:ne~o jej utycia". 
I Br&\m~ stn.tegic:r.ną, ·prowadzę.cą z Pol
! 1ld mt Litwę z jedirnj 1trony, a na Hu~ z 
i drugie.i - jHt Brześć, pooiad„jący dla Mo-
l r;kwy roiDEenie olbrzymi~, iwla8zcr.a wo~ 
I h•c d:iiel~cyeh te 15zll!d10wnice .1trategi~zne 
I błot Ph'iskfoh. ,;Mmikw• wie, co robi -
l woła autor - zamieniaj~c lichę mie3cin~ na I twierdze pierws,,;ego rzędu .. Grulwby się 

l jednak pomyliła, licz~c na przyawojenia srr 
bis i odwrbcrmifł pn~eiw Poi;1;ce maczeniaf 

! jaki8m poloienie g~ograficm& Bt"'le!eia 
l przysługuje th~ Polace przeciw najazdowi 
J mo1kie\\'"ldemu; po~i111.danf(ł bowi•m tego 
i ogniskn przez )fosilnvę ani ic1eini jej gra
i nic, ani zbliży jej skrzydeJ rozd~rtych od 
t Archangelu do Ódesy, ani ją uwolni od wy
! konywauia bajeamych podróży dziesięci<r 

najważniejszej chwili brakowało koniecznych 
rezerw. Jak krwawe walki toczyły się na 
półwyspie Gallipoli wynikn choćby z tego, że 
z pośród l0,500. żo?nlerzy angielski.eh, którzy 
w:tlczyli w duiu 9 i 10 sierpnia, 6000 pozosta
ło na polu bit'i"':y. Poczynając od 29 sierpnia 
wojska angielskie stały wobec znacznie prze
ważającego przeciwnika. Dalej dzienniki an
gielskie dziwią się, jak mógl Kitchener twier
dzić jeszcze w grudniu, że wśród wcisk tu
reckich szerzy się demoralizacya. 

Konser1r1tyści « RnmeniL 
Telegram wtaen.y „Godz. Pol." 

Berlin, 10 stycmia. 

„VMsi~clte Zeitung" donl"lsi: Konserwa· 
tyści rumuńimy pod przewodnictwem Marghi„ 
loman'a uchwalili prosić swego prezesa o za4 

wiado:m.ienie króla, że źyczeni0m ich jest, aby 
Rumunia wystąpiła zbrojnie po stronie państw 
cemtralnych, oraz żeby powołano nowy gabi· 
net, któryby otwarcie zajął stanowisko po 
mtrnuie Niemiec i Austryi. 

t zołniorzy ntabmnotan. 
Telegram wfasn.y „Godz. Fol.". 

Berlin, 10 stycznfo.. 

Dl') „Ll:łlml Anzeigera." donosu1 z Czer11io~ 
wiec: Jetic<J rosyiscy opowiadają, że ·wśród 
rosyj!!lkich źolni~rzy mahometan wybuchły 

1 ~·of.ne 7,ah;i1-zenia. W Clweimiu nie usłucha
ły rozkm-:ti.1 udania się na front dwa pułki 
turkmeńikie. Zttburzenia stłumione zostały 
prr.&& pulki kozackie. 

ma rooozielonem.i kara:wanami... Przeci
wnie, najdrobniej~iy zwrot przewagi na 
~tronę po'r.r~tająeej Polski, wydając w jej 
ręoo węzeł jedyny wszystkich obrotów 
wojsk M:rskioh, tem n.iev.yi:achowalną zada 
klłt'.ikt;f'. 

Nieb~pi@~iistwo, grożące Moskwie 
wakutek wojny, pr4!rwadzoneJ n.a Litwie, tak 
oooni.al Ludwik Mierol'!ł::iwski przed laty 
70-eiu: ,,W każdem ciele organkznem są 
węzły, fio których przywi•ztme jest życie. 
U stworzeń l@for;nyoo, opatrznyeh, węzły te 
s11 połlllli0"1Ht w•wnątrz w równe.i od krmi
oów odl6głośei, jako środek ciężkości w fi. 
guraeh symetryoonych. 1'\r stwnrz~nilwh za§ 
potwornyc11, które ~waHownymi sklejona 
pn:ypiidka:ni, luh różno~trmmym męczone 
eiężare:m, w~zly te wy~hodzą bokiem i ster
e.z~!:, wy111tawiomt na k;.i~Me ni~bezpieczt'3ń„ 
l"l1"10 Zl:'lwn~frzne, jHk wi:szl?ce jelita. Tym 
0horobliwvm muo!'ltem rA!lratu ie~t włt!llini6 
długi pas Litwy i. Ru~i. JMt to korzeń, któ
rym pustynie t~ttlr~kie i iinhmdzkie pom
puj~ soki Słowi~ń~:::;c,r.yzny. ,Je~i t~1 zarazem 
pnszcza, ior~dek, ser~e i zapas, którym si~ 
odhywaj~ nfo11ojęte wgzf':eh~trmmej 
alisortmvi. ,Jest to f?:e'm Mo!llkWa 
żyje i· :dohywa. Z te,:o ona kri'.'iju ~zerpi8 
swoje woj!!lirn, swoje ho;~actwn 1 swojt>: imię 
nttwet. Ani zhnrzfmi~ P~tcrshurv,a, ani stra~ 
ta portó~' Ba.Uyekich, ani c i~zczepieństwa 
Tatarsr.C1:yzny i I\o! '"zvr.ny~ ani reR121ura
cya reMr!~twa Ottom:\'~~Liego, nni odpadnięq 
cie w~zygtkich min lfrl!.lu i Syheryi nie zn
trwof:ąt tyllll ettr~, ill"l T.'ln·oez~nie europej
~kiego woj:ąka r.!. B.:!'. lub Niem~n. Naj~ 
liej!!ze z;adra.śnit;:>de tej delikatne.i 13:r,yi za
p&tla l"ii~ ~rnierte1n~ ~t1.ng-renę i z:'!h'zymuje 
mechanizm pięi!dzie3!ęciu gubernii. 

„Tuta,j więc, a nie ~dzieindzlej, zv.iycię· 
zyć można o~taterr.11ie Mo~kwę. Stolicą ca
ratu nit"3 l'J Peterl!lbnr;;u nie w Mo:'lkwh:;, nie 
nad BaHykiem, nifl nad monem 
Ei.le tu, między Bugiem a Dnieprem. Celem. 
w który mierzyć ma 5lrategia, ~~ziemie za. 
brane. Napoleon zgirql, ho .\e prz~kroezył 
- Pola.cy z~inęli, bo do nich nie doeiiko
czyli". 

Z<t względu na e1nvilę tłti!ż.ącą poglądy 
Lmh\,jka Miero.slawskiego nie są dla na$ 
pozbawione momentów foteresująeych. 

K.l<t 
„-----' 



RaJendarzvk. 
•••A••..,-oa„,..„ ... „-------- ... ,.._.,..,. 

Dziś: Honoraty P. 
J u t r o: .Arkndyusza.. 

Widowiska. 
Dz 1 ś: Koncert Willy Burmestra. 
J u t ro: l)rzedsta wienie amatorskie w ta~trze 

Polskim - »W aieci" Kisielewskiego. 

Rocznlce. 
Dllla 11 r.1886. W Wołkowysku staje płerws7..a 

,. 
·-t 

\lot 

Sł 

161S5. 

1888. 

unia Litwy z. Polską. zawarta 
mi<:dzy w. ks. lit„wskim Jagiel:ią 
n panami malopolsldmi. 
Bitwa pod Ochmatowem, w któ
rej B. Chmielnicki zostaje pobi
tym. 
U marł w Petersburgu ks. Antoni 
Fijałkowski, arcybiskup mohy-
lowski, metropolita Kościoła 
ny msko-katolfokiego na całą Ro
syę. 

Xronika łóazka. 
Z ~w. oświatowego „Wiedza". 

Obok istniejących od dłuższego czasu kil
tu kompletów dla analfabetów, tudziet kur
sów wstępnych, gdzie kobiety i mężczyźni w 
pięciu grupach uczą się języka polskiego i a
rytmetyki, Tow. ośw. · ,,Wiedza" organizuje 
kursy naukowe wieczorne i świąteczne dla 
dorosłych. 

Program tych kursów rozloźono na trzy 
zasadnicze działy: 1) rzeczy polskie (literatu-

. ra, dzieje ojczyste, geografia i krajoznaw
stwo), 2) nauki społeczne (zasady prawa, ko
operatywa, zagadnienia kultury), oraz 3) nau
ki przyrodnicze (geologia, biologia, zoologia, 
botanika, chemia, fizyka anatomia i. fizyolo
gla z uwzględnieniem hygieny życia codzien-
nego). , 

Dotychczas zaofiarowały swoją pracę o
soby następujące: 1) Rzeczy polskie pp. Jan 
Czeraszkiewicz, Bronisław Knothe, Ada So
bolewska, Irena Wojciechowska, Edmund 

·Pfeif er, Konrad Fiedler; nauki społeczne pp. 
Edward Filipkowski, Eug. Krasuski, Boiesław 
Jasieńs1.i i Jan Stypułkowski; nauki przyrod
nicze· pp. Janina Pryssewiczówna, Wladysla· . 
wa Bergerówna, Jan Wojciechowski, Wacław 
Dzieniakowski, Jan Holcgraeber'~, Sznajder, 
Taler, J. Kulejowski, . dr. Czaplicki i dr. Ro
siewicz. 

Nauka na kursach prowadzona będzie 
systematycznie i w zakresie możliwie najbar
dziej popularnym. Obok wykładu systema
tycznego przewidziane są również pogadanki 
monograficzne z dziedziny piśmiennictwa 
polskiego i historyi ojczystej, ujęte w cykle, 
które obejmować będą do pewnego stopnia 
ealoksztalt wykładanego przedmiotu. 

Uruchomienie kursów spodziewane jest 
jeszcze w bieżącym miesiącu. Zapisy przyj
muje sekretaryat kursów, mieszczący się w 
gmachu Resursy Rzemieślniczej {Widzewska 
U 7) codziennie z wyjątkiem świąt od godz. 
'\ .do '1. wieczorem. 

Polskie Kursy pedagogiczne. 
Terim rozpoczęcia lekcyi na Polskich 

łrursach pedagogicznych od1eiono z wtorku 
na czwartek bież. tygodnia, o godz. 5 i pół 
po południu. 

Ponieważ na kursy zapisała się nadspo
dziewanie wielka liczba nauczycieli miejskich 
szkól początkowych, a j@dnorazowo na wykła
dy uczęszczać może 300 osób, przeto z znacz
nej liczby podań osób, nie będącyeh nauczy
cielami, zaledwie część niewielka będzie u
względniona. 

Ruch hldności. 
W gminie ewangelickiej św. Trójcy za

ll.otowano w r. ·1915 urodzin 45-4 (w r. 1914 ..,-
729), śmierci - 831 (w r. ub. łlGO). ślubów 
~warto w tym okresie 44 (w r. 1014 bylo 
ich 166). 

Wystawa rysunków. 
Wystawa ·"rysunków wojennyeh .Artura 

Szyka w sali Grand Hotelu zostanie &twa.rta 
dla publiczności w nadchodzącą środt i po
trwa dni piętnaściP.. 

· Cukiernie. 
Niemal wszystkie kawiarnie ł6dzkie pod

:wyższyly cenę kawy i herbaty, :z.muiejiriając 
zarazem porcyę cukru. Jednocześnie w więk
szych cukierniach 'R,odniesiono cenę pieczywa 
'.do gr!Ulic, · zdaje się, ostatecznych. Mimo to, 
ciattka łódzkie, które nigdy dobro~ią nie do
równywRly warszawskim, w cenie im już o
lecnie nie ustępują. 

Jednocześnie właściciele cukierni mniej
szych narzekują na zmniejszenie się frekwen
eyi. · Natomiasi. kawiarnie więk11:i:e na brak 
gości nie narze!mją, r,hociaż nnrz<'k'tnia ieh 
Jła 'lly ilts-11 iutqre2Gw z powodu d.rn~yz.u1 vro' ' . 

duktów, dają się ciągie słyszeć. Ale któż dzi
siaj nie narzeka? 

Nowe tanie kuchnie. 
Jak się dowiadujemy, związki zawo.dowe 

otwierają dwie nowe tanie kuchnie. Pozatem 
będą otwarte dwie nowe kuchnie żydowskie, 
jedna na Widzewskiej 121, przewidziana na 
1000 obiadów dziennie, oraz przy ul. Za.rt.ew• 
skiej Nr. 9. 

Otwarcie sklepów mącznych. 
Na wczorajszem posiedzeniu magistratu, 

między innemi, rozpatrzono starania Komite
tu rozdziału chlt:lba i mąki o pozwolenie o
twarcia jeszcze kilku sklepów mącznych. Ma
gistrat uwzględnił te starania, zgadzając się 
na otwarcie S nowych sklepów. 

Sprzeda.i eukru w ŁodB. 
DelE\gacya :w.prowiantowania miasta ud:dellla 

pozwolenia na sprzedaż cukru jeszcze 50 właści
cfolom sklepów, zaopatrując kh zn.razem w ten pro-
dukt. Są to: Kapela Włodzimierz, Luizy 47 ~ Gn.e
szkiewicr. Augw;ta, Milsza 47; Mathes Robert, Cy
m era 5 (Bałuty); lUick Kttrol, Wólczańska 119; 
Kaufman Emilia, Targowa 50; Glesman Gustaw, 
Brzezińska 84; Pietraszek Ludwik, Główna 41: 
Duroczyńska Emilia, Ogrodowa 32; Kelm Jan, Wól
czruh;ka 252; Klaus Berta, Wólcz.ańska 179; Pliszke 
Emilia, Polna 23; Kupke Anna, Lipowa 83; Richter 
Wilhelmina, Konstautynowaka 70; 87.czur Julian 
Gubernatorska 3; Sikorski Antoni, Częstochowska 
10 ; Rozalewska Mary a, 8pacerowa 84; Sadowska 
Marcyanna, .Franciszkańska 77; Stawicka Marya, 
Orla 15; Gutmeier Ludwik, Placowa 11; Lange Ly· 
dya, Główna 12; Schultz Laura, Wólczańska 64; 
Sendo wska Helena, Piotrkowska 14; Urbach 
Szmul, Br.-,ezińska 69; Lebendiger Maryla, Zgie~ 
ska 4; Krode Moszek, Franciszkańska 7 ; Ickowicz 
Ck„ Cegielniana 71; Golsztajn Jakób, Wschodnia 
21; Abramowicz Izrael, WschoJnia 52, Kutner Do
ra, Zielony Hynek 3; Fuchs B„ Cegielniana 80; 
Abramowicz LejiJuś, Główna B6; Oidaw1:1id Moszek, 
Rynek Bałucki 10; Lipschitz Anna, Zachodnia 21 ; 
Neuman Ida, Dzielna 3; Blitzbamn Szlama, Piotr
kowska 19; Dhvant Joel, Wschodnia 22; kkowicz 
Pesa, Nawrot 40; Bławat Bernard, Piotrkowska 82; 
Wajnblum Faiga, Wschodni.a 24; Maek Bella, Roki
cińska 49; Markowh:z Majer, Nawrot 35; Rosenblatt 
Gizel, Franci:1zkańska 6; Ko piel B., Lutomierska 8; 
Gllicksberg Szmul, Konstantynowska 31; Gepner 
Jakób, Brzezińska B; Eisenschmidt Szlama, Wecho
dnia 13; Linkowski Szmuł, Cegielniania M; Braun 
Berek, Nowo-Cegielniana 17. 

Sprzedaż kartom. 

W dniu dzisiejszym Delegacya zaprowianfowa
nia miasta rozpoczyna spnedaż kartofli -w swoim 
składzie przy ul. Ekaterynburskiej 7. Cena twiar
tki wynosi 85 kop. 

Kra.dzieżo. Przy ul. Konstantynowskiej Pod nr. 
89, Jakóbowi Borusteinowi skradziono towarów 
szewckkh na sumę 24 mMek. 

Przy ul. Cegieluianej 5 Herszowi Szwarcowi 
skradziono mięsa za 120 marek. 

Przy ul. Passaż Szulca 14, Samuelowi Roten-: 
bergowi skradziono z komórek kur :ta 80 rb. 

Przy ul. Nowo-Zarzewskiej 11 Uuchll Horo
wiez skradziono mydla na sumę 50 rb. 

Na Księżym-Mlynie, w Alei, Władysławowi 
Seidlitz skradziono burkę, wartości 200 rb. · 

J>rzy ul. Północnej 14 Lai Szerkowskiej skra
dziono kur i części rowerowych na sumę 60 rb. 

Przy ul. Andrzeja 11 Amalii Piai;eckiej skra
dziono za 23 rb. artykułów żywności. 

Przy ul. Nowomiejskiej 13 w mieszkaniu Tessy 
Nomberg skradziono bielizny za 27 rb. 

Przy ul. Targowej 52 Bercie Wolkernstein 
skradziono zegarek damski 'kieszonkowy. 

Z sądów. 

Sprawa adw. Jasieńskiego. 
W czo raj Ces.. Niem. sqd okręgowy rozpa

trywał budzącą powsz.echne zaciekawieule 
sprawę adw. przys. Bolesława Jasieńskiego. 

Sprawa ta była już rozpatrywana we 
wrześniu roku ubiegłego, lecz wówczas odlo
żono ją. Dzienniki podały wtedy okoliczno
ści sprawy w oświetleniu następującem: 

W maju skradziono p. Wegnerowi w 
tramwaju port!el z 2500 rb. i wekslami. Mi
licya aresztowała wówczas, jako podejrzanych 
o dokonanie kradzieży dwóch osobników -
Libermana i Neumarka, których osadzono w 
więzieniu. 

Po kilku dniach do adwokata J. zgłosi
ła się żona jednego z aresztowanych, a mia
nowicie Neumarka, prnsząc o uwolnienie mę
ża od kary. Adwokat miał zażądać od Neu
ruarkowej · 300 rb. i jakoby pieuiądze te otrzy
ma!. Pozatem niejaka Frydmanowa oskarżyła 
tegoż adwokata o wzięcie od niej 200 rb. jako
by za uwolnienie jej męża. 

Wobec tego, że zeznania świadków nie 
zgadzały się, a przytern osobistości ich nastrę
czały wiele poszlak co do celu oskarżenia, 
prz6to niektórych z nich na żądanie proku
ratora Maciaszka uwięziono, a sprawę, sądw
ną we wrześniu, odłożono. 

Rozprawom wczorajszym·· przewodniczył 
sędzia okręgowy Hnmpf, w asystencyi dyrek
tora fabryki Fritze i dra Lentza. Oskarienie 
popierał pierwszy prokurator, dr. Krosta, o
bronę wnosił ad·wokat Ltidicke. 

Do sprawy powołano 14 świadków, po
między innemi: przewodniczącego sądu okrę-
1owege dr. żwieka, pJ.'okural:ora· Maciaszka, 
adwokata przys. p. Kona, inżyniera Koźmiń
skiego i innych. 

Hozprn wy trwały od godz. 9 przed połu
dniem do 7 i pól wieczorem. Prokurator dr. 
Kro1;ta iąd2'.l ska.:z.11.nia oskarżonego za prze

I kroc:r.eni';;l ro~porządzenia prezydyum polieyt o 
1 praktyee ndwobcJdej na miesiąc wica:denia. 

Obrońca oskarżonego Lfldlcke proail sąd 
o uniewinnien1e swego klljenta. Sąd pnychy~ 
ill się do prośby obrońcy 1 WYda! wy_rok unie
winniający. 

Nie każde miasto, stojące nawet wyłaj 
pod względem artystycznym, aniżeli Łódź, 
zdobyć się może na taki program, jakim u.ra
czyta nruJ wczoraj orkiestra symfoniczna. Na 
progratrtie wid.nial oprócz pianisty, prof. Za
dory, utwór orkiestrowy tej mlar.f, eo Liszta 
„Faust„, nietyle potężny, jako wyraz potęgi 
indywidualistycznej, ile .znamienny, jako 
przygotowanie tej epoki, w której myśl miah\ 
znaleść wyraz srunodzJelny, niekrępowany 
ślepem posługiwaniem się utartemi formami. 
Nie znaczy to bynajmniej, by Llst.t starał się 
zarzucić wszystko to, oo bylo wynlkiem do
tyche?.asowego rozwoju form muzycznych. 
Przeciwnie, faktura „Fausta" pomimo ściśle 
programowego charakteru ma wiele zdecydo
wanej przejrzystości, pn.edewszystkiem je
dnak slu~y ona ja.ko pomocniczy środek do 
wyrażania tych uc-z.uć, jakle budzą w sercu, 
duszy i myśli kompoz.yiora głębie Goethow
skiej syntezy życiowej. 

Utwór sam w sobie· nie przedstawia zbyt 
wielkich trudności techalcznych dla wykonaw
ców, wymaga jednak od nlch wysokiego po-
ziomu artystycznego, który pozwolilby lm na 
dostosowanie się do chwilowych nastrojów. 
Natomiast dyrygentowi daje obszerne pole do 
rozwinięcia ca.tego bogactw.n kolorytu, jaki 
wydobyć można z orkiestry. 

Wczorajsze wykonanie było zupełnie po
prawne, co ~wiadczy pochlebnle o naszej or
kiestl'2.e i każe się spodziewać, że będ:de ona 
mogla z czasem stanąć na wysokim poziomie 
artystycznym. Również p. Mazurkiewicz wyka
zał wiele cech, znamionujących muzyka o po
wainej wiedzy i wielkim zapale. Jednakowoż 
tak całości, ja.kotei poszczególnym częściom 
brakło tej subtelności, która wywołuje w słu
chaczu uczucie, . identyczne z przeżywanemi 
przez twórcę wrateniami. P. Mazurkiewicz o
peruje zbyt hojnle je<inostnjnością dynamiki i 
nie wydobywa z orkiestry dJ:więków delikat
nych, jak niteczka, z której snuć potem 'można 
sieć tonów coraz większą, coraz potężniejszą, 
i dojść do piorunowego rozpętania tonów. Te
go nle było wczoraj, i przez to mar.ienia dzie
wicze Malgosi, tęsknota opu.szczonej Małgorza
ty, nie oddały tego uroku1 jaki wieje z drugiej 
części „Fausta". Przez . to także w innych czę
ściach wzmaganie się napięcia, dochodzącego 
do ostatecznych granie ,,tortissima", nie 1nialo 
lego wyrazu, który wst~ć powinien· do sa
(mej glębi. 

P. Zadora - to muzyk niepośledniej mia
ry, o nieposzlakowanej· sprawności technlcz.. 
nej, a zwłaszcza o wysokiej kulturLe, która u
wydatniła się· przedewszystkiem w utworze 
koncertowym (nie „Koncertsztyku", jak głosu 
poi.ski tekst afisza) Webera. Jego naturze 
mniej zdają się natomiast odpowiadać utwory 
brawurowe Liszta, brakuje mu bowiem tej gi
gantycznej niemal siły fizyćznej, jakich one 
wymagnją. Niemniej wykonanie_ tak fantazyi 
węgierskiej, jakoteż dodanej nad program 
znlillej rapsodyi oktawowej, zdradzało w sub
telnem pojęciu niektórych motywów, muzyka 
nie przeciętnej wartości - x. 

Obwieszczenie. 

Procenty, przypadające z przymusowych 
pożyczek miejskich, są do podniesienia w 
Głównej Kasie Miejskiej (Spacerowa 14) od 
dnia 15-go b. m. do końca miesiąca za oka
zaniem dowodu zadłużenia miejskiego. 

Łódź, dnia 8-go stycznia 1.916 r. 

Magistrat. 

Seho p pen. 

OGŁOSZENIE. 

Właściciele dowodów tymczasowych na 
oddane bony a wystawionych przez Cesarsko-

. Niemieckie Prezydyum Policyi m. Lodzi (wy
dział dla wykupu bonów) wzywa się, aby sta
wili się, w celu uregulowania żądań ich, przy 
kasie wydziału 7-gu, Prornenada 14, w dniach 
następujących: o godz. ff-12 przed południem. 

1) Właściciele dowodów tymczasowych 
Nr.Nr. 601-800 w poniedziałek dnia 10 b. m. 

2) Właściciele dowodów tymczasowych 
Nr.Nr. 801-1000 wa wtorek dnia 11 b. m. 

3) Właściciele dowodów tymczasowych. 
Nr.Nr. 1001-1200 w środę dnia 12 b. m. 

4) Właściciele dowodów tymczasowyeh. 
z wyższymi numerami w czwartek dnia 13 
b. m. 

5) . Właściciele dowodów tymczasowych 
Nr.Nr. 1-600, którzy się jaszcze nie zgłosili, 
w piątek; dnia 14 b. m. i w sobotę dnia 16 
b. m. 

. Nowe paszporty niemieckie mają być 
przyniesione z sobą. 

Lód:l., dnia 5 stycznia 1916 r. 
Cesarsko :Niemiecki Pre11d.łiat Pollep. 

'.Nr. tt. 

Obwieszczenie. 

Przyląezone do miaata Łodrl, -,~a mocy, 
rozporzadzenia pana prezydenta policyi z dn.. 
18 slerPnia 1915 r., części gmin Radogoszcz i 
Chojen, utworzą także pod wy,ględem są~o
wym, od 10 stycznia J.916, części obszaru mia„ 
sta. W dniu tym wyłączone zostaną, zatem z 
okręgów sadów gminnych, do których dotąd 
należały, a· przyłączone będą do miejskfoh o.. 
kręgów gądów pokoju. . 

Od poniedziatku 10 stycznia, poa.zielone-
będ:lle miasto Łódź z nowo przylącz?nemł 
częściami, na 8 cyrkułów z sądami poko1u, za„ 
miast dotvchezaso;>t-ych 5. 

Nowe. cyrkuły w liczbie -g ą następujące: 
1 c y r k u 1. Sędzia pokoju dr. Eberhardt. 

Lokale stutbowe sądu w nowym gmachu są.. 
dowym przy ul PańBkiej 115, parter. 

Strona wschodnia ul. Piotrkowskiej i Pa
bianicka od rogu Głównej do nowej granicyj 
rniasta · wzdlut nowej granicy miasta ku 
wschodowi a następnie ku północy do G:a'" 
nicznej; wzdlui tej ulicy do szosy Rokiciń
skiej poludnlowa strona Rokicińskiej i Gló~ 
ki~kiej l Olównej do Piotrkowskiej. 

2 cy r k ul. Sędzia pokoju dr. Breithaupf. 
Lokale służbowe sądu w nowym gmachu są• 
dowym p.rzy ul. Pańsklei 11~, parter. 

Strona wschodnia ul. Piotrkowskiej od 
Głównej do Cegielnianej; Cegielniana ?a po
łudniu do granicy miasta, wzdlut . te1te od 
Granicznej; następnie wzdlui nowe3 graniCYJ 
miasta· do Rokicińskiej. Strona północna Ro.. 
kicińskiej i Głównej do Piotrkowskiej. 

S e y r k u ł. Sędzia pokoju Mlldner. Lo
kale służbowe sądu w nowYm gmaclm sądo
wym przy ul. Pańskiej 115, parter. • . 

Strona zachodnia ul. NowomiejskieJ I 
Zgierskiej, zaczynając od Ogro.~owej do Ale
ksandrowskiej; strona poludri1owa Aleksan
drowskiej do nowej granicy mla~ta,. ~zdluł 
tejże ai do przedlużenia Srebrzynski?J, na-, 
stępnie strona pólnocna ul. Srebrzynskiej ~ 
Ogrodowej do Nowomiejskiej. 

4 cy r k ul. Sędzia pokoju G:rUning. Lo
kale slużbowe sądu w nowym gmachu sądo
wym przy ul. Pańskiej 115, parter. 

Strona zachodnia ul. Nowomiejskiej od 
rogu Ogrodowej do Nowego Rynku, strona 
zachodnia Nowego Rynku, strona zachodnia 
Piotrkowskiej do AndrŻeia, strona. pómocna 
ul. tej do toru kolejowe?o, wzdl~ toru k~l~ 
jowego ku południowi d~ h.arolew~kien 
wzdłuż przedłużenia swsy KarolewskieJ do; 
granicy miasta; wzdluż granfoy miasta ku za• 
chodowi, przceinająe szosę Konstantynowską. 
do przedluienia ul. Srebrzyńsldej, strona po
łudniowa tli. Sreb:rzyńskiei i Ogrodowej tW 
Nowomiejskiej. 

5 e y r k u l. Sędzia pokoju będzie Dliai. 
nowany później. Lokale służbowe sądu ~ 
gmachu sądowym przy ul. Paóskiej 115, ~ 
ter. 

Strona zachodnia Piotrkowskiej i Pabla. 
nickiej, wczynająe od rogu A_ndrzeja do nQoi 
wej granicy miasta; wzdlu! teJże ku r.achod°" 
wl do szosv Karolewskiej, strona zachodni.u 
Karolewski~i do toru kolejowego, wzdłui ter 
ru kolejowego h-u północy do Andrzeja; ~°" 
na zachodnia Andrzej.a do Piotrkowskie1. 

6 o y r kul. Sędzia pokoju dr. Leluuan.D.; 
Lokale służbowe sądu w posesyi na Nownn 
Rynku 2. 

Rynek Bałucki z wyjątkiem strony. . ~ 
ludniowej, strona zachodnia Łagiewnickie] odi 
rogu Zawadzkiei do nowe.i granicy m.iasta; 
wzdłuź tejże ku zachodowi do zetknięcia siQ 
z Aleksandrowską. Strona pómocna tej ul. do 
Rynku Baluckiego. . 

7 c y r k ul. Sędzia pokoju dr. Freund. 
Lokale s!utbowe sądu w posesyi na Nowym 
Uynku 2. 

Zaczynaiąc od Bałuckiego Rynku, strona 
wschodnia Zgierskiej, Nowomiejskiei pólno.. 
cna-wschodnia Nowego Rynku do Sredniej, 

· str~ma północna średniej do Widzewski~j, za~ 
chodnla WLdzewsklei i Franciszkańskie3 do. 
Brzezińskiej, strona północna tej ul. do nowej 
granicy miasta l wzdłuż tejże ku pólnocy ~o 
Łagiewnickiej a następuie strona wschodrna 
Łagiewnickięj' do Bałuckiego Rynku ~ stroll!1 
południowa Bałuckiego łtyuku do ZgrnrskieJ. 

. 8 cy r k u I. Sędzia pokoju dr. Sonder
mann. Lokale sądu prży ul. śreQ.niej 19. 

Strona wschodnia Piotrkowskiej od Ce· 
gielnianej do Nowego Rynku; część południo
wo-wschodnia Nowego Rynku i strona poludd 
niowa średniej do Widzewskiej; strona 
wschodnia Widzewskiej i Franciszkai'iskiej do 
Brzezińskiej, następnie strona poludnio~a 
Brzezińskiej do granicy miasta i wzdłuż te3ze 
ku p0Iudniowi a późniei na wschód do Gra• 
nicznej. Od Granicznei wz·dluż starej granicy 
miasta do Cegielnianej i ta na pólnoc do Piotr
kowskiei~ 

Procesy.·rozpoczęte do 9 stycznia 1916 r. 
wląezitie, doprowadzą do końca te sądy, w. 
których je wszczęto. 

Łódź, dnia 8 stycznia l_S16 r • 

sędzia nadzorczy 
C~-Niemieckiego Sądu Okl'ęgoweg<łc 

Zw fok. 
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n · sklonikarn. 
Stara, 'dawna historya !... Gdzie fylko za

czyna się ruch współdzielczy na terenie spo
żywczym, lub gdzie· fustytucye miejskie bro
nią mieszkańców przed wyz;yskiem· spekula
eyi, - zaraz rozbrzmiewa krzyk: 

- Rujnują drobny handel, niszczą pod
stawy mieszczaństwa l.„ 

Czasami nawet spotkać się można z der 
}wodzeniem, te samemu państwu kn:ywdtł się 
azieje - o ile państwo to, Jak .llp. we Fnw
eyi, głównie opiera się o t. zw. ,,stan tnecl". 

Naturalnie, nikt na te· glosy nie .zwraca 
uwagi. 

W Warszawie ruch wspóldzielczy · dotych
czas, pomimo bezustannych a· głośnych nawo-
lywań, !).ie przybierał większych rozmiarów, a 
(iawniejsze władze miejskie co innego miały 
ao roboty, nie zaś kłopotanie się potrzebami 
żywnościowemi · ludności. W ostatnich dopie
ro, najświeiszyeh cz.asa.eh, nowy za:uząd miej
ski zmuszony został zaJąć się tą kwestyą. 

Obecnie rozbrzmiał znany już krzyk ze 
Btrony sklepikarzy. Opracowali memoryal do 
księcia-prezydenta. Dowodzą w :aim, ie „pry
watne sklepy spożywcze, będące zawsze do
stawcami artykulów spożywczych dla ogółu 
ludności, obecnie skazane są_ na zupełną bez.. 
ozynnoi§ć i ruinę. 

„Zmniejszony dowóz wszelkich towarów, 
wywqlał niebywalą spekulacyę, rujnując nie
tylko ogól mieszkańców jako spożywców, ale 
także caly detaliczny handel. Ograniczona li
czba, zasobnych w ka.pitaly spekulantów-hur
towników zagarnęła w swoje ręce wszystkie 
artykuły spożywcze, wypuszczając na rynek od 
czasu do czasu niewielkie ilości towarów, po 
cenach niemożliwie wysokich. 

„Do ruiny drobnego handlu spożywczego 
przyezynily się też liczne sklepy Sekcyi Ży· 
wnościowej, oraz · dostarczanieF-przez Sekcyę 
~ywnościową towarów różnych instytucyom i 
spółkom spożywczym. Wszystko to :razem 
podcięło ..,zupełnie egzystencyę drobnego pol
skiego liandlu spożywczego". 

Stara piosenka: „niech tysiące, dziesiątki 
łysięey cierpią, byleby nam dobrze było". 

Jest jednak w tych skargach strona doda
tnia: oto - dopóki sklepy Sekcyi Żywnościo
wej prowadzone były tak, że ani jilieszlmn
com korzyści, ani sklepikarzom konkurencyi 
nie czyniły, nikt się nie skarżył z pośród wla
~cicieli mniejszych czy większych przedsię
biorstw spożywczych. Snać nowa gospodarka 
~hlttpów, ~P'ngi ,,komifotowyeh", dziś na nliej
skle r.amienionych, zaczyna przestraszać skle
pikarzy. 

Dla ludności fest to pocieszające, bardzo 
pocieszające I„ 

ronika warszawska. 
Ludność Warszawy. 

Wedlug danych statystycznych o lu@o~ci 
łt. m. Warszawy, zbieranych przez komlsyę 
rozdziału mąki i chleba na podstawie wyda
wanych kart na chleb, okazuje się, że ludność 
:Warszawy w ciągu pierwszych trzech okre-
~ów dwutygodniowych istnienia kart, l j. od 
d. 1 października do dnia 28 listopada r. z., 
stale wzrastała. W okresie sprawozdawczym, 
poprzedzającym wprowadzenie kart na chleb, 
Warszawa z Pragą liczyla 776,307 mieszkań
ców, w dniu zaś 31 października r. z. liczba ta 
podnioslll się do 788,239, czyli o 11,932, w dn. 
15 listopada r. z. w Warszawie i na Pradze 
mieszkało 795,410 osób, a w d. 28 tegoż mie
siąca liczba ludności wzrosła do 803,224. 

Policya podmiejska. 
Prócz policyi miejskiej władze okupacyj

ne niemieckie projektują utworzenie specjal
nej policyi podmiejskiej a to dla zapewnienia 
przedmieściom bezpieczeństwa, które i da
wniej i obecnie wiele pozostawiają do ży
czenia. 

Na :rachnnek pM:yezld. 
Zarząd miasta postanowi? przed zała· 

twieniem najświeższej poiyczki miejskiej w 
sumie 10 milionów rubli pożyczyć w domu 
bankierskim Piędzickiego 500,000 rb. na ra
chunek przyszłej pożyczki i na jej zrealizo.. 
wanie. Tymczasową pożyczkę gwarantuje 
k:onso.reyum banków warsui.wskich. 

Nowe czasopismo prawnicze. 
W styczniu r. b. zacznie wvchodzić nowe 

pismo. polskie p. t. „Kwartalni!~ prawa cywil
nego ~ prawa handlowego". Redaktorem wyw 
daw1n•twa jest p. J. J. Litauer, wydawc11. p. M. 
~Ul'll.l.ÓW~ 

Praca dla kobiet. 
X:z ostatniem zebraniu Tow::nYstwa o. 

. c.hron;y Kobiet obradowano n"ld. pytłl.diem: jak 
dostarczyć prncy kobietom, pozostającym bez 
zai':c:ią i· zarobku. Mię<l,-,y itmemi ~rojektowa.
·DQ wo±euie wi„lk.i1.11j s.t.wa.ni .1 p.1.:lczoScuuw, 

G . O D Z f. N .",K. 

których W:yroby ma.lazłyby zbyt na ws4 przy
czem dopełniono ten projekt radą poląezen!a 
dzialalności handlowej tych zakładów .z· hur
towemi warsztatami "Dźwigni" •. 

Wśród dalszych obrad wyłonił się mrn 
podjęcia szerszej akcyi, mają~ej na celli otwo-
rzenie kilku fabryk. Wobec zastoju ekonomi
cznego, tylko dzia!alność społeczna mote po
wołać do życia placówki przemysłowe, 'ta· zaś 
oprzeć się musi o pomoc instytucyj krajowych. · 
W tej myśli postanowiono zwrócić się do Za
rządu miejskiego z prośbą o ma.teryalne po
parcie, ·a celem· .. szczegółowego opracowania. 
projektów wybrano specya,lną komisyę, z pra
wem kooptaeyi. 

Rozdawniehve pieczonych kartom. 
„Ognisko'' na Szpitalnej nr. 5, pozostające 

pod bezpośrednią opieką .Ziemianek, przypo
mina, że dzięki obszernemu lokalowi, jeden 
pukój zaciszny, 1,1.epły i oświetlony, przezna
ezyio do użytku młodych panien, uczących się. 
Te więp panlenki, które, chodŻąc na ·kursy 
naukowe czy uniwersytet, nie mają zapewnio
nych dogodnych warunków dla pracy, mogą 
kilka ·godzin dziennie swobodnie korzystać z 
lokalu, gdzie nl'l miejscu znajdą także: pieczo'." 
ne kartofle, bulion lub barszcz po 6 groszy 
porcya. 

„Ogniska", których istnieje obeenie0 w 
Warsza.wie 12, a w których pieczone kart~Ile 
stanowią główną podstawę pomocy żywho
ściowej dla ubogiej ludności, zutywają ziem
niak.ów od SOO do 400 korcy miesięcznie, 

Nowe gimnazyum.. 
Nowe 8~mio klasowe glmnazyum filolo

giczne, którego zafożycielem jest int. J. Fin
kiel, zostało w tych dniach otwarte. · Mieści 
si'il ono w domu pod Nr. 14 prq ul. Leszno. 

Fał111ywe kartki na chleb. 

Komisya Rozdziału mą.ki i chleba komunikuje, 
że w IV okresie jej funkcyonowania (między 29 li
stopada a 12 września) po,iawily się w nieznacznej 
zrazu ilości, falsyfikaty kart na chleb. RM.nią się 
one od kart prawdziwych w.równo odcieniem pa
pieru, jako też cokolwiek odmiennym drukiem. 
Kopiowane są jednak tak starannie, ie tylko przy 
zestawieniu l porównaniu z kartą prawdziwą moż
na rozpoznać. W eiągu piątego i szóstego okresu 
karty podrabiane rozmnożyły się <lo tego stopnia. 
że obecnie okolo 50 proe. piekarń składa je w 
Kom. Rozdz. maki i chleba. 

Jak ·wiadon1o, piekarnie otrzymują świeże za
pasy mąki' tylko za zwrotem odpowiedniej ilości 
kuponów chlebowych. Wskutek istnlenia falsyfika
tów, pieka1-i, któryby chciał kierować się złą wol~ 
móglhy część mąki przeznaczonej na wypiek sprze
da wae, a, przedstawiając Komisyi Rozd~elczej od-· 
ciuki ·podrabiane; w~łudzać nowy to will'. 

Aby krze'.\ieniu się tego niegodziwego .. pro·e~ 
deru zapobiedz, Komisya zawiadomiła wszystkich· 
właścicieli piekarń, te każdy„_ kto prz.edloży karty 
ht1s~ywe, nie otrtyma mąki, pozwolenie zaś na wy
piek btxlzie mu cofnięte, a nadto grozi mu odpo-

. wiedzialność sądowa. O ile piekarz zwraca falsyfi
katy' po raz pierwszy, podlega rygorowi surowej 
admonicyi. 

Sprawą falsyfikatów, oprócz K. R. M. i Ch., za
j~ły się ró\Ynieź władze policyjne. 

Wybueh ka.rbłdn. Na wiadukcie mostu· Ponia
towskiego,· w lewym filarze od strony a.I. Jerow
limakiej, w składzie byla beczka karbidu, utywa
nego przy naprawie mostu. Jeden z pracowników 
położył na karbid mokry worek. Po niejakim cz.a
sie do składu wesdi: 28 1. Głażewski, giser (CJ:.er
nlakowska • 49) f 24 l. Henryk Maćkowski, ślusarz 
(Czernfo.kowska 57}. Gdy G. upnlil zapałkę, na
stąpll silny wybuch gazu z karbidu. Obaj praco
wnicy ulegli dotkliwemu poparzeniu twan;y i o
czu. 

Kradzież. W warszawskim magazynie firmy 
_ lódzkiej Heintzel i Kunitzer, przy ul. Gęsiej nr. 6-8, 

ju:l. od dluższego czasu zauważono systematycznie 
dokonywaną kradzież towaru. Pomimo zan.ą<lzo-
nych środków czujm.itici, nie' 1dohna bylo pochwy
eić sprawcę kradzieży. Szkodę obliczono do ostat
nich dni na S,000 rb. Zawiadomiony wydzirJ kry
minnlny 4-go okręgu zanądzH poszukiwania i od
nalazł tlodziei w osobach stróża dor:rn Str.siaka, i 
dozorcy windy Drozdowskiego. Działali oni Ul na
mową niejakiego Raja, mającego sklep przy tej sa
mej ulicy Gęsiej nr. 5, naprzeciw firmy Heintzel i 
Kunitzer. Znrówno złodziei, jak i pasera, uwięziono. 

Teatr l muzyka. 

Teatl' Wielki. Dziś „Jaś i Małgosia" Humper
dinka i „Karnawał dziecięt'y", jutro „Cnrmen" Bi
zeta z p. Gólkowiską w roli t)·lulowej; pojutrze 
(czwartek} wznowienie „Toski'' Pucciuiego z p. Ka~ 
ftalówną w roli lytulowej. 

W Rozmaitośeiaeh dziś i jutro „Ostatni z Ja
giellonów" Lucyana Hydla. W czwartek ,,Noc listo
padowa" Wyspia1iskicgo. 

W teatrze Polskim dziś i jutro baśń sceniczna 
Maeterlincka „Pt::ik niebieski". Dzisiejsze przedsta
wienie „Pt1llka niebieskiego·' przeznaczone na o
światę, odbędzie się pod protektoratem ks. Zdzi
sławowej Lubomirskiej. 

Personel teatru Polskiego powiększył .się przez 
wstąpienie dm1 ulubionego w Warszawie artysty, 
p. J~r:r..ego Leszezy1'iskiego. 

W N o w ościach dziś i jutro w dalszym ciarru 
operetka ,.Baron Rimmel". ""' 

. W teatrio w ogrodzie Saskim dziś i jutro 
,.Szopka warszawska" K. Pollacka i C. Danielew
skiego. 

W teatrze :Nfalym dziś i jutro „Grajek" Przy
bylsll:iego i ,.Hisloryn o dw6d1 meżaeh" Makulskie
go. W sobolę teatr Maly występuje z nowością. Bę
dzie nią sztuka Oltlona „Urz~dowa fona". 

W ~;i,li „Hertnnu i Grosl;man" dt.iś koncert pin
:aisty M. Zndora. W czwartek pierwszy wieczór z 
eyklu „Wi~czory: d.:;ivrnych mfatrzóv.1". 

W Fiih~rMn'l'IH jutro konrert Willv Bu:rmestra. 
Zntikn;,,ity slrrzyp•k wykona konc~rty Bneha i 
M°'ndc1 .10!.ui.3. z: towarzyszon:~n' or1'.is111try. 

----

POTIBKl. 

Obwieszczenia. I ścljańs~ej, jedną trzecią wśród ludności ty„ 
dowskie1. Przy podziale w pierwszym rzędzie 
zaspokojone będą potrzeby dzieci, uczęszcza„ 

Wyrokiem sądu polowego przy urzędzie ia..c,y:ch do szkól. · 
gubernialnym Warszawy z dnia 4-go stycznia · · '' 
1916 r. skazani.zostali za przeeiwdzialanle za
hzowi handlu naftą (obwieszczenie jeneral
gubernatorstwa Warszawy z dnia 15-go paź.. 
dziernika 1915 r.) poddani rosyjscy: 

1) Sz.ija Erlich na B miesiące więzienia i 
1.500 marek grzywny. 

2) Józef Felsenhardt na 1,200 mark„ 
3) Eliasz Kruczek na 1.200 mar„ 
4) Moszek. Kruczek na 500 mar. 

grzywny. W :razie niezamożno.ści oskarto
nych, każde 5 ma.rek zamienia się na 1 dzień 
więzienia. Oprócz tego zawyrokowano kon
fiskatę narty. 

Wa.rszawa1 d. 6-go styeznia 1916 r. 

Gubernator. 

Na mocy rozporządzenia. generał-guberna
tora z dnia 15·-go października 1915 r. ustana
wiam dla warszawskiego okręgu administra
cyjnego (miasto Warszawa, powiat warszaw
ski i radzymiński), co następuje: 

Wlaśr.iciele i kierownicy odpowiedzialni 
przedsiębiorstw przemys!u i handlu bawełnia
nego, pozatem wszyscy posiadacze i składnicy 
zostają niniejszem wezwani do ułożenia do
ldadnego spisu szczególowego wszelkich zaso
bów, włączając zapasy uwolnione, bawemy su
rowej, odpadków bawemianych, zwyczajnej 
przędzy bawełnianej i nici wszelkiego rodza~ 
ju farbowanych i niefarbowanych, oraz wigo
nia i odpadków przędzy i waty farbowanych 
i niefarbowanych według stanu rzeczy z dnia 
IS-go stycznia 1916 r„ nawet w ilościach naj
mniejszych. Spisy te należy podać do dnia 
15-go stycznia 1916 r. w wydziale surowców 
woiennych, gmach banku państwa w Warsza
wie. 

Zasoby, które nie zostały podane w spisie 
umyślnie lub z powodu niedbalstwa, podlegają 
zabraniu bez odszkodowania; pozatem nało
żoną zostanie grzywna do 10,000 marek lub 

• przeznaczona kara ·więzienia do lat 5; oprócz 
tego nastąpi zamknięcie przedsiębiorst~a i o
debranie patentu. 

Do uiożenia spisu należy użyć formularzy, 
1.~óre otrzymać można ·w wydziale surowców 
wojennych. 

Wzbronione jest rozporządzać się wełną 
surową odpadkami baweinianemi, zwyczajną 
przędzą ba wełnianą i nićmi wszelkiego rodza
ju, oraz wigoniem i odpadkami przędzy i wa
ty już uwo1nlonemi, w kwestyi kupna tako
wych, sprzedaży lub przewożenia z jednego 
miejsca na drugie; dozwolone jest jednak dal
sze przerabianie wyżej wymienionych gatun
ków towarów z uwzględnieniem dotychczaso
wych obwieszczei1, względnie uwolnień przed
siębiorstw fabrycznych; pozatem dopuszczalna 
jest sprzedaż detaliczna w sklepach do użyt
ku domowego. 

Warszawa„ dn. 3 stycznia 1916 r. 
Prezydent policyi 

von Glasenapp. 

Zakaz wywozu„ 

Na obszarze guberni! siedleckiej i Brze.. 
ścia Litewskiego, zajętym przez armię nie
miecką, o ile te części obszaru należą do ob
wodu etapowego armii nadbużańskiej, wy
wóz zboża, bydła, koni i środków żywnościo
wych jest surowo zakazany. Pomimo jednak 
zakazu przybywają wci<!Ż kupcy z obszaru je
nerał-gubernatorstwa, zwłaszcza z Warszawy, 
i starają się wywozić towary zakazane. Kup
cy narażają się przez to na wielkie nieprzyje
nmości i straty, zwraca się przeto ich uwagę 
na przestrzeganie we wlasnym interesie u
kazu wywozu. 

Warsmwa, d. 7-go stycznia 1916 r. 

Ton Gla.eenapp. 

Z Radomia. 
C. k. austryacko-węgierski komendant w 

Radomiu wręczy! prezydentowi miasta 15 ty
sięcy koron, jako zapomogę dla instytucyi do
broczynnych, przeznacznjr!c: 1) dla ludności 
chrześcijai"iskiej: komiletovd obyw. na założe
nie taniej kuchni 5,000 koron; komisyi szkol
nej dla niezamożnych wychowańców semina
rYum nauczycielskiego 1,200 koron; na przy
tulek dla starców 500 koron oraz 2,300 koron 
na 3 ochronki, ogółem 8,600 koron; 2) dla lud
ności żydowskiej: żyd. sek cyi dobroczynnej 
przy kom. obywatelskim 5,600 koron; zarzą
dowi -„Talmud~Tom" na założenie ochronki 
500 koron i tow. szerzenia oświaty na ochron
ki 400 koron, ogółem 6,400 koron. 

Austro-węgierski komitet pomocy w Wie
dniu nadesłał kom. obyw. w Radomiu więk
szą ilość odzieży dla zrujnowanej ludności I 
gub. radomskiej bez różnicy wyznania. 

1
. Na posiedzeniu kom. ohyw. U!'.hwalono l 
dwio trzecie .ro:r.diieli.ó wśrJd ludności clua,Q„ 

Łomża. 
(Korespondencya własna „Godziny Polsld")~ 

Po burzy ro1.'11 zeszłego, jaka przeszła 
nad Łomżą, to zawsze ciche miasto, powraca 
zwolna do normalnego stanu. Od pocisków 
~matnich i karabinowych ucierpiały tylko 
niektóre domy na przedmieściach, w samem 
zaś mieście najmniejsze szkody nie zosta!y 
wyrządzone. Zdenerwowanie mieszkańców 
jakie się zjawilo pod wpływem toczących si~ 
dokoła walk, z chwilą ustąpienia Rosyan zni. 
klo powoli, a obywatele miejscowi zakrząt„ 
nęli się natychmiast około zorganizowania 
szeregu instytucyi, mających za zadanie upo· 
rządkowanie miejscowych stosunków oraz 
walkę z niedostatkiem. ' 

Zorganizowano więc przedewszystkiem 
Komitet Obywatelski, przewodniczącym któ
rego jest obecnie p. A. Chrystowski. Komitet 
ten. d~ieli się .na wydziały: administracyjno.. 
policyJnY, środków spożywczych, finansowy, 
zdrowotności publicznej, dobroczynności pu
blicznej, oświatowy i prawno-statystyczny. 

Z chwilą ustąpienia Rosyan zorganizowa
no do pilnowania porządku w mieście mili„ 
cyę obywatelską, która liczyla początkowo 
500 członków. Milicya ta, pełniła obowiązki 
swe bezpłatnie. Obecnie zamieniona ona zcr 
stała na policyę płatną i liczy w swy~h szere
gach wszystkiego 50 ludzi. 

Wiele osób opuścilo Łomżę wraz z Ro
syanami. Ostatni spis ludności, dokonany 
przez wydział statystyczny wykazał, że Łomża 
liczy obecnie ogółem 18,000 mieszkańców, gd31 
przed wojną liczyła 27 ,OOO. Z tego przypada 
na ludność chrześcijańską wszystkiego 6,000 
ludzi. 

Nadzi.vyezajną ruchliwością odznacza się 
wydzial dobroczynności publicznej. Zalożyl 
on i opiekuje się jadłodajnią bezpłatną, w 
której może otrzymać posiłek 100 osób, schro
niskiem dla bezdomnych, oraz opieką nad re-
zerwistkami i zorganizował rozdawnictwo o
dzieży, wydaje wsparcia doraźne, oraz pro
dukty żywnościowe. 

Obok tego V.'Ydziału, rozwija energiczną 
działalność Łomżyńskie Towarzystwo Dobro
czynności, które otworzyło przytułek dla star· 
ców i kalek na. 56 osób, ochronkę na 40 bez~ 
domnych dzieci i dla 28 bezdomnych sieroti 
oraz gniazdo . sieroce na 30 dzieci. Wogóle 
pod wzglętlem filiantropijnym I.ori1ia może w 
bardzo wielu wypadkach służyć przykładem 
dla innych miast Królestwa. 

W Łomży odczuwać się daje bardzo brak 
lekarzy. Obecnie w mieście naszem przeby
wa tylko dwóch lekarzy, z których jeden cy. 
wilny, a drngi wojskowy - jeniec rosyjski. 

W stosunku do innych miast, ceny pro
duktów w mieście naszem nie są tak drogie. 
Kartofle bardzo tanie, gdyż korzec można dcr 
stać za rb. 1.60. Chleb razowy po 8 kop., py..: 
Uowy po 20 kop., s!oninn po rb. 1.50 za funt. 

z powodu braku nafty, miasto jest nie
oświetlane, wobec czego z nastaniem zmroku 
sklepy są zamykane i wszelki ruch uliczny; 
zamiera. 

Łom. 

Jak donosi „Kuryer Płocki", z dn. 5 b. m. 
zaprowadzona została komunikacya samocho~ 
dowa między Kutnem a Radziwiem (nad Wi~ 
slą na wprost Plocka). Z komunilmcyi tej z 
pewnem ograniczeniem mogą korzystać i c
sobf prywatne. 

lopałnłn I hntJ. 

Jak donoszą z okupaeyi austryackiej, Na
czelnei Komendzie Etapów podporządkowano 
wojskowy zarząd kopalń i hut w Dąbrowie. 
Ponadto motanowiono zarząd wojskowy nad 
hutami żelaza: Huta Bankowa, Ostrowiec, 
Wierzbnik, Starachowice, Bzin-Skarzysko, Stę
porków (Końskie) i nad odlewniami w Nie
borowie (Końskie), w Starym Niek!aniu i Su~ 
chedniowie. Podlegają rówmez zarządowi 
wojskowemu fabryki maszyn: Niwka - Dą· 
browa, Fitzner i Gamper w Dąbrowie, fabry" 
ki drutu kolczastego w Sławkowie, cynko-
wnia w Olkuszu. Zarządowi temu pocillegają 
też wszystkie środki komunikacyjne, a w 
szczególnośd kolejki polowe będące właPme~ 
ścią powyższych fabryk. 

Z różnych stron. 

Z :Pi@trbwa. Policya skonfiskowała w fyell 
dniach większy transport mąki i nafty u spekulan• 
tów. Ceny nafty spadły znacznie po oh"z.ymanitJ 
znacznego transportu tejże przez Sekcyę iyWilO-' 
1iciową . 

~ Cięsie•hniJ. Według „Dzien.. Pu~." eel'.U\ 
nafty tJpadla do llQ kop. za kwart~ 
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Z innych pisn1. ' w psychologii z,i;alczonych obudzić się mu;;i in
stynkt harmonii, 0partef nn nowym ukl:adzie in
teresów narodowych". 

t Petersburga jeszcze przed micsiąc.:on;i. l\.faslo 
1 to gdzieś ut1n1ę~o. Nie.v.iadomo gdz1e. Może 
1 go już nm,vet niemu. . . . 

lecz zarazem i_ dzielnym o,ieem. Początek i 
koniec zav.derają . sprawy małżeńskie. Jed
nak sentymentalnych zwierzeń trzeba szukać 
daremnie; znaleźć je można tylko rzadko w 

lu pokojowi. 
Autorowi uwag powyższych nie można 

odmówić słuszności, gdy twierdzi, że „nie
szczęściem świata byłoby, gdyby z tej wie!-kiej 
katastrofy nie wyłoniły się po wojnie fakie 

I W Peterśhurgn istnieje obawa, że w dziel
nicach robotniczych lada dzieii mogą wybu
chnąć rozruchy. 

i listach młodych żo!Dierzy do narzeczonych, 
lub kochanek. Listy zactynaią się zwykle 
słowami: „Moja żono!" a koriczą się „Twój 
mąż i pan". Byłoby jednak falszywem prz~
puszezenie, jakoby wieśniak bułgarski ~1e 
znal się na ezulostkaeh. Nie chce się on J&
dynie zdradzać, gdyż wie, że listy jego są cen„ 

,,Nie sttdzę, aby istniał człowiek, któryby 
1. es.lego serca nie pragną! pokoju, ~ nie tę
el~nH do kresu tej rzezi, która jest szyder„ 
stwem z humanitaryzmu, cywilizacyi i postę
pu... Wytrwanie w nieuniknionej walce jest 
wielką cnotą i zasługą; w walce jednak, która 
już nioie być zaniecha11ą1 . nąwet zwycięstwo 
daje wątpliwą i przemijającą slawę" •. , 

I 
organizacye polityczne, na których mogłaby 

. się trwale opr~. eć nowa c:_r.,vilizacya ludzkości. 
Nieszczęściem byłoby, gdyby pokój stul się 

I połowicznym i skleconym po partacku. On 
musi w historyi zagaić nową erę rozwoju ży-

1 cia kulturalnego". I . ~ego też wszyscy oezekują od przysiłego 
I pokoJU. _ 

Temi słowy w „Neue Freie Presse", hr. 
1Juliusz Andrassy, znany polityk i węgierski 
mąż stanu, określa ogólny nastrój ludów Eu
ropy. Rzeczywiscie - niema dziś chyba ni
kógo, ktoby nie pragnął pokoju, z w-.rjątkiem 
garstki dostawców, o ile wlasny interes prze-

- uoszą ponad dobro ogólne. 
Dlaczegóż więc, pomimo ogólnego pra

gnienia, nie widać dotychcza~ nie, coby zapo
wiadało zawarcie pokoju? Na pytanie to od
powiada hr. Juliusz Andrassy, że główną przy~ 
c:iyną przeciągania się wojny je~t nięzrozu
mienie ze strony koalicyi, iż nie nie może już 
zmienić dotych~zasowych wyników vrniny. 

~- „Glosy pokoju dotychcza8 przynaj
mniej nie ochlodzily ·krwawej fant:l!..zyi i roz
gm;ąezkow:.:i.nego systemu nerwowego . ·koali
cyi„. Ale ewakun.cya Maced.onii i Gallipoli, . 
oraz walka ze śmiercią Czarnogórzn, które to 
fakty rozegraty się już po mowo.eh Bethmann
Hollwega i Tiszy, znpoczęly proces leezniczy 
i budzą nadzieję, że wojna może nie potrwa 
tak długo, na jak długo musimy się jeszcze· do 
wallti przygotować". 

Pow~:ższy pogląd hr. Andrazsy daje spo~ 
5cbnośc, \vYdawcy warszawskiej ,~Nowej Gnze~ 
ty" p. St. Kempnerowi do wypowiedzenia pa~ 
ru interesują.cych uwag. Nie ulega wątpliwo" 
ści, ie pomimo faktu, ii lrnalicya ma za 
Roba ·~;:i.me tylko ld.eski, źe w danych \varun~ 
kach Lyiaby' ch\Yila"' sposobna do zakończenia 
tej próby sił, -- pomimo ko11iocmości zlikwi~ 
dowania z upokorzeniom dwóch takich wytę„ 
i:-0n;p:~h przedsięv;,·zięć, jak oporacyo w Galli~ 
riali i ohroua Serbii~ - koalicyn. nie stanęla 
jeszcze u tej mety, u której rodzi Bię przymu~ 
oowy moment psychologiczny nastroju, poko~ 
jcwego; najzupelniejszą też słuszność ma hr. 
Juliusz~ Andrassy, twierdząr, ie jedynie tylko 
dalsze ciosy nowej ofonzywy, lub wytężone i 
defonZ)''"\VY zbliżyć muszą ten moment i skrócą 
czas trwania wojny poniżej ·tego jerminu, na 
jaki czynią się jeszcze przygotowania. 

Nie można oczy>viśde stawiać żadnych 
fidśle Inatematyc:mych horoskopów co do te
g,1, ile jeszcze miesięcy potrwa ten krwawy 
proces urabiania w usposobieniu koalicyi psy~ 
ehologii strony zwalczonej. Ile tysięcy potrze
ba będzie trupów, ile jeszcze. kalek, ile ruin? 
Czasu walk ani liczby ofinr nikt dokładnie nie 
okreśii. Lecz droga dQ pokoju prowadzi jnż 
tylko przez zmianę nastrojów psychicznych. 

„Narzędziem, przetwarzająeem te nastroje -
pis.ze n. St. Kemper ~ jest jeszcze walka, nowe 
napiecla sil, nowe przetrzymywanie przeciwnika. 
Wediug wszelkiego jednak prawdopodobieństwa 
nic się ;tui w szansach koalicyi polepszyć nie mo~ 
ie, a wiele może pogorszyć. ,Je§li świadomości 
tej nie mają ludy państw koalicyjnych, to śvlia~ 
domość taką mają już ei. czy inni mężowie stanu 
tych pmfatw, a rzekają tylko na chwilę, aby ta
kie przekonanie do,jrzalo w społeczeństwach w 
fam kgodnem stopniowanh1 percepcyi wrażeń, 
które nie pwwadzi do wybuchów namięh:tości 
prz;:r: :r.awfodzione oczekiwania. Jak v:e "\v-szysi:~ 
kich sprawach ludzkich, tak sam11 w wojnie na
i:;t~·ojo -psychiczne ostatecznie rozsirzygnją. - Nie 
f'amo rt'."..alne zwycięstwo przeriwnika, lee,; pełna 
o ter:i świadomość strony zwyciężonej, jego psy
ehkine i moralne oswojenie ~<ię: z tymi faktami 
usposobi dopiero do ukladó\11 pokojov.ry~h". 

To dotrehezas ·nie stało się jeszcze, Dfa 
na.rodów: francuskiego, angielskiego, w!~e
ge (nie mówiąc już o rosyjskim, ktliry żadne
go samodzielnego głosu nie posiada) wojna 
11ie jest jeszcze przegrana. Frnn.cuz mniema, 
· te musi dalej bronić Alzacyi i Lota:ryugii, An
glik, że walczyć powinien o zwyeięstwo 5\vej 
11ajv,ryiszej kultury ~os:podarczej, W!oek, ża 

wiernym powinien pozostać haslu: Italia irre
denta. Działają w tej chvń.li je5zcze hula, de
wizy i doktrmy, na początku walk wylilllli~
te •. Działają może :nie w tern samem· napię-

. ciu, lecz z mocną silą uprzednio nabytego roz
pędu. Kilka odruchów otrzeźwienia, które no
we walki ·wywolać mogą, nowe fakty realne, 
które przekonywuj!;!co przemówią do lo~iki 
ludów, przeistoczą w dalszym ciągu ID$meuty 
psychiczne. 

„Ale droga do pokoju - pisze cła.lej p. 5t. 
R:. - prowadzM musi nietylko przez te precesy 
duchowo-spoleczue. Prowadzić musi jeszcze przer; 
3amo . dojrzenie poczuefa. pokoju w tern znacze-

. niu, że wojna fest rm:egrana, że wymaga sta
nowczej likwidtteyi trch zagadnień, które ją roz
pętaly. Ta {;wiadomo~ć urobić się mmd tak sa
mo w zwycięzca~h, jak w zwyeiężonyeh. Zbyt 
wiele ofiar pochłoną! ten· silny katakli:im woj
ny, aby pokój nie dal ludzko~ci z:.ldośćuczynienia. 

Chwila pokoju dojrzeje, gdy w samej 5Tti:it
do:mośoi waieząc:rch zrodz:i się mnire · poezueie 
~reys:dej róWl'lowagi sit Nie b~dzil!JR1y n.admier
Jłymi optymistami, j~li wynzhny v:iare, ż.e no 
jednej atrol'łie ono się już Zł"odziki. Eurol:>a. środ
kowa, która ma za sobą złłobyez01 nie mówi c 
zaborach i upokorzeniach przcci.,,,-ników. Tak 
mówią raczej po stronie pr:r,-0r.iwnej. (!ct.ycheEas 
:pokonanej. Tam jeszcze pokutuje poryw rozbi
Jflllia ·wrogich państw i i~h potęg. m.ilUa:myeh. 

. ,Gdy i ta mara do reszty się rozwieje, wówczas 
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Idei z Rcsyi .. 
RUGII WJ8iBdifiłlCZJ Tł Rosyi nstaja. 

Pelnomoenik wspólnego wydziału związ
ków zi.emst-w i miast, W. .Jonef'J, któr;r objeż
dżał kolejowe punkty żywnościowe, komuni
kuje, że ruch wysiedleńczy już od dłuższego 
czasu znacznie sili! zmnieisr.yl i obecnie ustaje 
prawie zupelnie. Największe stosunkowo ilo
ści wyesiedleńców na drogach póluocno-wscho
dnich przechod:dły przez Penz~, Syzrań i Ufę. 
Punkty żywnościowe są dziś tak rozlokowa
ne, że na 250 wiorst kolei przypada minimum 
dwa punktr. Nu punktach pracują czlonko
wie rodzin urzędników kolejowych. {WAT.). 

p otowania do pogromów. 
„Wier:zernieje Wremia'' do!iom, ż;;i ,,Zwią

zek Prawdziwych R.osyan" roz~·ija w ostatnich 
dniąch nadzwy~zai ruchliwą dziala1uość. Ty
:sfri_eami :rozrzuea się swistki ulotne, dowodzą
ce, ie ,,inteligoncya, b~nkierzy i żydzi wyErJ
sają lud, WJWolujf! zaburzenia ·i pragną klę-
ski Rosyi"~ a to dlatego gdyż cheą „obalić ce~ 
sarzn i emmow!adz.two". Więc wzywa się luq 
by zgodnie walczy! ·przectw najwięlmzemu 
\Vrogom Rosyi, przeciw postępowcom wszel
Jd~go rodzaju. 

Cenzura przepuszc1..a także świstki, cho
ciaż są one jawnem pogw.aleeniem prr.epi5u 
pnnvnego, zakazującego podżegać jedne war
shvy narodu przeciw il'.lnym. Poczta daje 
tym świstkom pierws.zeństwo przed listami i 
gazetami. List uie dojdzie, gazeta zaginie, 
ale taki świstek na.pewno wręczony zostanie 
temu, dla kogo jest przeznaeMny. 

Związek Prawdziwych Rol!lyan :zwróc~! się 
do władz, aby czlonkom jego pozwolono no
sić broń i posługiwać się nią w razie potrze
by. Życzeniu temu stało się zadosyć, 

,,Wieczern. Wremiau zwraca uwagę, że 
wszystko to jest najwyraźniejszem przygo
towaniem do pogromów. A robi się je tak, 
aby wśród ludu obudzić mniemanie, iż rząd 
sprzyja tym przygotowaniom. 

Rak łapownictwa. 
,,Nowoje Wremia" pisze: dn jakiego sto

pnia rak łapownictwa nurtuje w organizmie 
rosyjskim) \V'Skazuje fakt, że na zebrrutiu mo
skiewskiej· rady miejskiej najzupełniej po
wazl'lie wystąpiuo z projektem wyznaCf.enia 
„g!ov.ie miMtaH pewB.ej sumy, przy pomocy 
której możnaby poruzumieć ~dę z ed.p0wied
:aimi urzędnikami kolejowemi i ułatwić do
wóz produktów żywnościowyclt . dla ludności 
l\foskwy. Zacz~fo rozprawiać nad tym wnio
;:;ldem. Niektórzy dowodzili, że nie ie:3t to 
rzecz morahta, ale w tym wYPa.dlm nic idzie 
o morili.Qś6 lecz o zaradzenie nędzy . wśród 
luduosci. 

Narreezrie kt~ zwróeH uwagę~ ze byłoby 
to jawne przekupstwo, prnewidziane w ko
deksie karnYIA rosyjskim, a zatem r"'dzi6 
miejskiej nawet rozprawiać nie wolno, nie 
mówią8 już o nh'~:możliwooci gl•eown:aia J11.ad 
takim prejekte:m.. 

„Now. Wrem.." dodaje: fakt to znamiea
liY, d@wodz~ey bezr:silności władz, zarówno 
rządowy~h jak i spo1ecr;J.tych, w walce z do
skonale zorga.nizowanem łapownictwem. Je
dyna to organil.acya rosyjska, prawzdiwie 
wzorowa. 

Wedlug informacyj „Rieczi" poloienle 
ludności w Petersburgu bardzo je:>Jt krytyr.zne, 
a to gMwnie z powodu braku produktów spo
żywczych. Dnia 17-go grudnia (st. ist.) do za
rządu miejskiego zglosila . się deputacya ro- _ 
botników z dzielnicy Wyborskiej. Bylo ich o
kola 800. Żądali zywnośei. Mówili, że :rodzi
ny ich głód cierpią, te w skladach i sklepaeh 
pustki. Ludzie zbierali aię gromadnie przed 
hurtowniami. Ale i tam tylko drobną cząst
kę moma. bylo zadowolie. Mięso na poży- · 
wiehie otrzymują tylko lud~ dężko chorzy 
w szpitalach. 

Bia!ej m.'1d ~rak; nim1a t\\ź bulek ani 
irulego pieezywa ps~!llłego.·oo,ooo pudów.ma. 
sła syberyjskiego, · za1?4wfonego przez angJi.:. 
.ków, wladze zasekwestrowały i :wy:sla.!;y: do 

Na dobitek wszvsikiego fatna plaga spa
d.la na Petersburg T.".; postaci niezliczonej il?ś~i 
szczurów. Napadała mieszkania w biały dz1en, 
nie okazuiąe oba'-wy wobec ludzi. Podobno 
plaga ta nndciągnęia za '*''Y~dedleucu:m:t. 

Pólfora :teku temu wvszedl zakaz wyrobu 
i sprzedaty wódki w cnl..;j Rąsyi. Tym, co do
wodzili1 źe taki zru~az :nie w-yda oczekiwanych 
wyników, odpowiadano: ,1nn razie może i nie 
wyda, pJe za rok, półtora roku, nikt za wód
ką tęf:';lmić nia będzki". 

Jak sie ta przepowiednia sprawdz;a, doa 
wodem gaiść faktów, przez „mecz"' przyto
czonych. Oto do Odes3y przybyło w ostatnich 
czasach kilkudziesięciu chłopów, n każdy miał 
po pare;;et a naw·et po kiłlmMt :rubli w zlo
cie. Któś po w~iach rozpuścił wi6ść, że rząd 
sprzedaje. wódk~ ale tylko za zloto. Więc przy-
jechali i przywieźli dużo zlata. · 

Inny przykład: nn jednej. ze staeyi na li
n.i kolejowej Moskwa-Rybińsk zatrzymała się 
cysterna ze spirytusem, przeznaczonym do ce
lów tecllniCznych. Vv nocy chłopi się zebrali 
i całą cysternę opróinili. Ani śladu ze spiry
tusu nie zo~tało. Sprawcy tego „figla" rów
nież ani śladu po sobie nie pozostawili •. Ni
kogo nie ujęto. 

„Ritcz" dodaje, że wypadek to nie wy
jątkowy. W dzi~iej::;zych cza.32.ch przewozić 
spirytus ko1eją rzecz ryzykowna. Ogromnie 
szybko „wysycha". ' 

BerUdska „Tel~r. Unil.m" tiowiaduja się dro-
gą na lltika:re:szt, ie w. Kijowie w ostatnicll czasach 
l.n'u1dyty:nn rozwielmożni! l'lię de tego stopnia, iż 
poliey2. staczać mu!'li formalne wdki z bruidytąmi. 
Podezas jednej tylko, nied:i.wne zarządzonej obla
wy, aresr.toti'ano pl"zeszlo :mo podejrzanych fJSóh. 
Gdy policy.a chciała weji:ić do jednego z domów nB 
przedmie:!ciu, mieszbńcy pogasm w całym domu 
światła i powitali przybywających , strialami, od 
których poleg~o rlwóch agentów, a kilku odniosło 
rany. W zamiesz\'iniu, wśród ciemności, bandytom 
udało się . umknąó. 

Dn pism ber11ri~kkh dcinoszą r. Kop@llha~, że 
w jednej z wielkich kopnll1 ·v;ęgla w Zagłębiu 
Donieckiem uast~pil ·wybuch gntów; · 85 robotni
ków straciło życie, 37-tt zostało ciężko poranionych 
Eksploatacyę kopalni zawieszono na czas nieogra
niczony. 

.Amery1mńs1d fabrykant automobili, mr, 
Henry Ford, który dzięki swej wyprawie po
kejowej zysk.al wielki rozgłos zmienił zdanie 

zuro\v~me. 

Godną uwagi jeet szc~erość panująca 
między mdżonkruni. Jeden. naprzyklad pi· 
sze, że pułczas odjazdu pociągu były obe~ne 
wszystkie żony, aby pożegnać ewych mężow, 
brakowało tylko żony p!sz;icego. Jest on jed ... 
nal~ sklonny do przebaczenia. WyUomaceyl 
sobie że .musiała bvć bardzo zaj~tą, kiedy nie 
przys~la. Jedna z~ żon pis.ze: „'f~raz ~opie. 
ro cenie Cie, tak jak powmnam e1ę hyfa ee.
nić. w;zystkie twe prace spoczywają obecnie 
na mych bakach i teraz dopiero widzę, jak 
niesprawiedliwie nieraz krytykowałam . t~ą 
dzialalnośe. Daruj mi, że cię tak często 1 me. 
sprawiedliwie obrażalam". 

Prócz tego w Ustach źolnierzy bułgarskich 
odczuć można wielka religijność i patryotyzm. 
Natomiast nie można dostrzedz, · ani jednej 
skargi z jakiegokolwiek po\vodu. 

Sindo:naśc: n lat w -drodzo. 
„FrM.nkische Tagespo::lt" opisuje podroi 

· pewnej odkrytld pocztowej, którą otrzymał 
z powrotem z powodu :aie odnalezienia adre
sata nadawca, pewien kupiee z Norymbergi. 
·Jest to pocztówka, która przechodziła godne 
uwagi koleje. Datowaną była 11 kwietnia 
1898- r., leez widocznie nieszczęścia prześla· 
m~waly ją już ~d samego początku, poniewd 
stempel pGczty wysyJająeej Aosi datę M lipca 
1~9S r. czyli, że pocztówka zanim rozpoczęla 
swą podróż, spoczywała gdzieś spokojnie 
przez trzy miesiące. Miejscem przenaczenia 
pocztówki byia stolica Au~tryi, Wiedeń, do-
kąd nadeszła według stempla, 27 lipca 1893 
r. Poniewnż adresata nie udało się odnaleźć, 
zaopatrzono ją karteczką z napisem „adresat 
niema.ny". Nie pozogtawafo nic innego jak 
drag-a powrotna do Norymbergi, lecz pocztów„ 
ka widocznie życzyła. sobie przed podróżą po
wrotni\, ~iedzić ca!y świat i doświadczyć róż. 
nych przygód. Przepadla ona na długie lata, 
aż wreszcie dnia 24 lipca 1915 r., a więc po 
równyeh siedemna5tu latach, znowu wyfoni· 
la się w Wiedniu. Odesłana stamtąd uczyni~ 
la nową niewielką podróż j dotarta aż do 
miejscovrnśd Schluckenau, gdzie zaopatrzona, 
ją w stempel z datą 26 listopada 1915 r. po
czem powróciła do Wiednia 3 grudnia 1915 r. 
Wre!'lzcie skierowano ją do Norymbergi, gdzie 
w tych dniach otrzymał ją z powrotem nadaw
ca. Pocztówka ta, wysłana przed osiemnastu 
laty zawierała pozdrowienia kupca dla jego 
przyjaciela w Wiedniu. Wypadkowym sposo
bem :nedawca zamieszkiwał w tem samem 
mieszkaniu co i przed osiemnastu laty, wo
bec czego doręczenie nieszczęśliwej pocztów· 
ki me sprawiillo najmniejszych trudności. 

o wojnie. Powróchnzy do nowego Yorku, 
potwierdził, że powodem przyśpieszonego po· 
wrotu była choroba. Poza tem ośWiadczyl, że 
w zapatrywaninch jego na wojnę ·zaszła zmia
na. Gdy ze swą wYprawą pokojową jechał do 
Eur8py, był zdania, że edpowiedzialność za · 
wojnę ponoszą finam;i:iici i fabrykanci bront, 
wrócH atoli z przekonaniem, ie r:alą winę ' 
przypfoywać należy wyłącznie narodom sa„ 
mym. O przyszrych pła.nach pokojowy* wyra
ził się, 2'8 są, niepewue. 

ttozmaitości. 

Kowa nmnka. 
W '.raryżu pojawil się n•wy gatunek 

mucll, pochedzącyck - jak dowodzą uczeni,-
z Gr~lłlali.dyi. Jaką dr~g:i - nięwiadomo. Ed· 
mund Perrier w ~,Tempsie" wyraża przypu
szczenie, że muchę tę przywiozły konie spro
wadzone w wielkiej ilości z Kanady na po· 
trr.eby wojenne. Muchy te nie są szkodliwe, 
ale rojami brzęczą wieczorem kolo lamp, a w 
dzień ~romadzą się na oknach oświecanych 
przez ·słońce. 

&ma w:rprawa pokojowa bawUa ollltatnio 
kilki.'. dni w Kopenhadze, gdzie zakazano jej 
urządzać zebrań publicznych. Pob;i1 jęj w ~to
licy D@ii przedłużył sit »ieco, ponieważ w 
osfabliej chwili wszyscy niemal cz!onkowie 
~d~cydowali się na pewniejszą podróż do Ho
landyi koleją prze'!:. Niemcy, obawiając się min 
i innych podobnych niespodzianek wojennych 
w podróży morskiej. Tylko kilku uczestników 
wyprawy, obylvateli angielskich~ wyruszyło 
do Hagi z bagażami drogą morską • 

Specyalny korespondent ,,Continen1al Ti~ 
mes" z Sofii, Gra.blachow. prr.ytacza wyj:ttki 

lspa1iała oftara. 
Z :Berli:m.a donos;.ą do ,;zrrankf. Ztg!': 

Sven Hedin ofiarował dochód w sumie 75,830 
marek, osiągnięty ze sprzedaży BWej książki 
„Naród pod bronią" na cel niemieckiego i au
stryacko-węgierskiego Czerwonego Krzyża. 

Sarah B1rnlmdt I LDDłJRiB. I 
z listów folnierzy bułgarskich, które miał 

. s~osobność1 widzie1ć. w urzędzie cenzury. Pra
wie wszyst de te iety pisane są olówkiem na 
malych ka:wt"Jknth papieru listmvegot zapie-
ezętowanych ·w kopertach. Bardzo ezęsi:o spo- · Wiadomość, rozg1oszona . przez jedno z 
tyka się takie przestrogi: ,,Uważaj, aby pola biru telegraficznych, jakoby Sarah Bernhardt 
były sumiennie uprawione, ażehy był przy- byia nmierającą, okazuje 11ię fałszywą. ·Zna
gotowany potrzebny ·na zimę xńnieryal opa- komita artystka przybyła w zeszłym tygodniu. 
łowy, ażi::hy dbano o zwien:ęta domowe". Po do Londynu, gdzie,. jak. donosi korespondent 
tem następuje ostra prz:esit.roge,; nNie po"win~ kopenhaskiej „Politiken", wielu członków 
no być. w domu fadnych. sprzeczek. Uważaj francuskiej kolonii i wielu .Anglików wita!o 
m1 dzieci, aby były ciepło odziana i chodziły Jl~ dworcu okrzykami nniech żyje" i kwiata
do szkoly, o ile siko!a wiejska je!lt czynna; nu. Artyet~a wzruszona byia przyjęc-iem tem 
Nie ży.ezyłbJ)tt. sobie, aby dzieci °by.ły k.~ara:ae''· .. ·.1 .. ·.do .Iez, W1ee:iorem występowala w teatr:te1 
Z powyższego Wynika, że dziehiy żglaierz but·· C&lisemu w sztuce "Les Ca.tkad.raloo". 
gar.ski nie tylko jest dzielnym żo1nierze~ ' . · 
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Dział ekono ltzny. 
Zwląznk ftnanxowy. 

Na śwleto odbytem zebraniu ·delegatów 
instytucyj drobnego kredytu powołano do ty
cia kumisyę, 7.lotoną z dziewięciu ezlonków, 
którą upowa.tntono do porozumienia się z 
Sekcyą wspóldzielczą i opracowania . statutu 
„Związku finansowego stowarzyszeń". O ce
lowuści i polneble takiego związku bardzo 
:rzeczowo i prze4onywująco mówili pp.· adw. 
L. Boblński, adw. St. Goldman i p-. Chajęeki. 

· Wreszde dr. Antoni Rzad oświadczył, iż statut 
ogólnokrajowego ?..wią~ku spółek kredyto
wych został już opracowany i tlożony do za
twierdzenia włudzom okupacyjnym. Projekto
wany zwhi.:iek mialby charakter patronacki, 
co ule W\·klucza utworzenia związku finanso
wego, ktÓry będzie dążył do uzdrowienia sła
bych stowanyszeri i nie pozwoli na powsta
wanie luk w ealoksztakie krajowych organi
zacyi kre<lytowych. Ożywione wielce rozpra
wy. zakończył przemową p. St. Mitraszewski. 
Według wszelkiego prawdopodobienstwa za
początkowana lnst3iucya w niedalekiej przy
szfośei przyoblecze się w realne kształty. 

W skład komisyi wchodzą pp.: Karol 
Biernacki, Leonard Bobiński, Aleksander I-· 
Życki, Eug. Sikorski, Stan. Mitraszewski, Ed
ward Stojowsk.i, Wł. Funkenstein, Feliks Ty
licki i Tomasz Ruśkiewlcz. 

nowa potyczka m. Warszawy. 
Zapisy na nową pożyczkę miejską przyj

mować będą te same instytucye finansowe, 
które przyjmowały zapisy na pierwszą po- . 
żyl-'zkę •. Ban.ki już rozesfaly awizacye do tych 
osób, które się zapisały na pierwszą · poży
czkę, a dostały tylko część żądanej sumy, po
nieważ było daleko więcej zapasów, niż wy
nosiła pożyczka. W niektórych bankach za
pisy na nową pożyczkę. już się rozpoczęły. W 
tych dniach nastąpi ogfoszenie urzędowe o 
nowej pożycżce. 

Władze okupacyjne polecily zebrać dane, 
ezy w okolicach Warsunvy istnieją gospodar
stwa rybne, z jaką produkcyą i jakie prze
ważnie są hodowane gatunki ryb. 

W Boryslawiu jest obecnie nieceynnych 
Q kopalń, natomhurl w montowaniu jest ich 
, w wierceniu 68, tłokowaniu 11L Dwie ko-

/};lalnie dają ropę wybuchowo. Z kopalń nie-
ćz~'illlych okolo 100 spalili Rosyanie. W cza~ 
l!lię od 1 lipca do BO listopada r. ub. wyprodu
kowano ogól~m w Borysławiu - Tustauowi
Mch 29,885 cystern ropy. Produkcya schodni
tka <lal,a ~,126 cystern, urycka 412. Cena ropy, 
ltlóra przed wojną wynosiła około 5 kor. za 
100 kg. wzrosła do kor. 12,80, n oboonie ob:n.1-
ifla się do 11,50 za 1 OO kg. 

Ze fródla. urzędowego donoszą: Dzialal
!loe poczt w Niemczech w ostatnich niiesią
cacb wzmogla się ogromnie. Podlug oblicze
nia dokonanego w listopadzie r. z., samych 
listów ekspedyowano codziennie przeciętnie 
28,800,000 wraz z listami żolnierskiemi i od 
jeńców wojennych. Z ołJlirzenla wyłączone są 
Bawarya i Wyrtembergia. Wobec 17,000,000 li-

stów w roku przedwojennym 1913, wzmogla 
się codzien1la ekspe<lycya listów o 69 procent. 
Samych listów do żołnierzy na polaeh walk i 
od nich ekspedyowano codziennie przeciętnie 
J.8,700,000, czyli. o kolo. 2,000,000 ·więcej niż w 
roku 1913. ·A zważyć należy, że trzecia częś~ 
personelu - okolo 90,000 - powolaną zost..'łla 
pod broń, tak ie wzmożona ogromnie dzia
łalność odbywa się przewabrie silami po" 
mocniczemi. 

- Zrto w Nimnczncb. 
Na początku wojny obecnej szeroko były 

kolportowane dwa pewniki: pierwszy odnoś
nie krótkotrwruości samej wojny i drugi o o
gładzeniu Niemiec z po\vodu pi·zecięcia dowo
zu zboża amerykańskiego i rosyjskiego. Oby
dwa zawiodły~ Ko1ica wojny jeszcze· dziś ·po 
;17 miesiącach walki nie widać, a oglodzenie 
Niemiec przestały brać w rachubę nawet pań
stwa wrogie, w których oblićzeniach ,,żołądek 
narodu niemieckiego" był sprzymierzeńcem 
koalkvi. 

Wysoce pouczające i wiele mówiące da
ne w tej sprawie daje statystyka urzędowa 
niemiecka za rok 1913. W tym mianowicie ro
ku, nie najlepszym co do urodzaju i wywozu, 
Niemcy wywiozły ogóiem zagranicę 9,338,949 
cnt. metrycznych żyta. Dowóz żyta z Rosyi do 
Niemiec stanowi około sześciu siódmych ogól
nej ilości importu i wyraża się w 3,044,052 cnt. 
metr., eksport zaś żyta niemieckiego do Rosyi 
w iloś_ci 2,309,777 cnt. metr. w trzech czwar
tych kryje dowóz rosyjski, . stanowiąc zaledwie· 
czwartą część ogólnego eksportu. 

Rezultaty takle mogly osiągnąć Niemcy 
tylko dzięki bardzo intensywnej gospo.darce 
rolnej przy celowym poparciu rządu w formie 
zarządzeń celnych i premiów. wywozowych. 

Przed samą wojną doszło do tego, że Ro
eya, kraj w całym tego slowa znaczeniu rolni
czy, ujrzała się zmuszoną do zaprowadzenia 
ceł ochronnych na zboże niemieckie. Nawet 
młyny kalislde odBgrały w tym wyPadku pe-
wną rolę. · 

Wprowadzone w czasie wojny w Niem
czech karty chlebowe oraz ogtaniczenie zuży
cia zboża na paszę i do celów przemyslowych, 
sprawiły, że obliczenia, oparte na „oglodze
niu." Niemiec, okazały się zawodnemi. 

Mo9ilizacya prznmnłn rosyjskiego. 
Ministeryum wojny rosyjskie zlożylo ra

dzie ministrów projekt przepisów o mobill
zacYi. zakładów przemysło\:\-')'ch. Według pro
jektu arsenały, fabryki, zaklady przernyslowet 
warsztaty rządowe i prywatne w razie potrze.\. 
by ogłoszone będą przez ministra wojny ul, ' 
zmobilizowane. 

Nikt z administ:racyi i :robotników prżed
siębiorstw nie może zrzee sił pracy w przed
siębiorstwilil bez pozwolenia specralnego peł
nomocnika lub naczeln.ika zaldadu. Dotyczy to 
również dyrektorów i wlaśeicieli przedsię
biorstw. 

Nie może też być w przedsiębiorstwach 
zmobilizowanych bez sp0eynlnego pozwolenia 
zmniejszona produkcya, ani wydalony ktokol# 
wiek z robotników lub urzędników. Wynagro
dzenie osób pracujących w instytucyach po
dobnvch nie moie uledz zniżce. 

'! . \Vszelkie skargi i pretensye osób pracu-
jących w przedsiębiorstwach zmobilizowa

ł nych rozstrzrgane są przez pełnomocników 
l specyalnych lub naczelników zakładów. 
1 Wszystkie maszyny i materyaly w ·przed
: si(;'.biprstwach zmobilizowanych mogą uledz 

rekwizycyi z rozporządzenia narady specyal
: nej, o ile uzyskane będzie każdorazo1;'10 po-

! zwolenit?> ministra. Pracownicy nie wykonują-
11 ~y prz.e.pisów o mobilizacyi przedsiębiorstw, 

karani będą aresztem lub osadzeniem w 
twierdzy na czas do pięciu miesięcy lub też 
!P'ZYWWł do S,000 rubli. (W AT). 

.,,KOlnische Ztńg" dowiaduje się z Peters
bn:rga przez Kopenhagę: Rosyjski minister 
spraw wewnętrznych Chwostow zwrócił się 

listownie do ministra handlu z zawiadomie
niem, że jakkolwiek w Rosyi zboża jest dosyć, 
w najbliższej jednak przyszfości zagraża brak 
mąki, wielka bowiem liczba m1ynów stanie z 
powodu braku rnateryalu opalowego. To sa
mo dotyczy fobrylmcyi cukru; Chwostow pro
ponuje zbadanie sprawy jak najszybsze, ce
lem możliwego zaradzenia złemu. 

Wedlug ostatnich wykazów, syndykat metalur
giczny „Prodameta" w ci:rnu 11-u miesięcy 1915-go 
r. (bez grudnia) przyjął zamówień na ogólną su
mę 98,804,129 pudów. W roku poprzednim w tym
że czasie było zamówień na 102,206,lOO pudów). 
Z wymienionej sumy przypada na blachę 13,431,000 
pudów, na dzwigary i żelazo fasonowe 10,894,347 
pudów, na szyny 19,807,252 pudów i t d. Fabry
ki, wyrabiające bandaże do kól i osie wystąpily 
z syndyka.tu. 

Ogólna suma długów państwowych rosyjskich 
wynosić będzie w dniu 1 stycznia (st. st.) 16,794,9 
milionów rubli. W ciągu roku d!ug paiustwa wzrósl 
o 6,321,4 milonów rubli. W ciągu roku 1915 Rosya 
zaciągnęła długi następujące: 1) Krótkoterminowe 
asygnaty skarbowe 3,200,000,000 rb.; 2) takież ~sy
gnaty wydMe w Anglii (40 mil. funtów szterlin
gów) 378,300,000 rb.; 3) takież we Fr:mcyi (625 
mil. franków) 234,375,000 rb.; 4) w Ameryce 
19,822,680; 5) takież, powtórne w Anglii (50 mil. 
fantów szterl.) 472,875,COO rb.; 6) 12 seryj 4-proe. 
biletów renty pai1stwa 300,000,000 rb.; 7) 10 seryj 
tejże renty 250,000,000 rb.; 8) 1-a 5-proe. pożyczka 
wewnętrzna 1915 r.-500,000,000 rb.; 9) 2-a 5 i pól 
proc. pożyczka 1915 1,000,000,000 rb.; 10) Wieeime 
wkłady w Banku państwa 513,483. 

.,A. E. 6.'' w Charkowie. 
Berliński „Tageblatt'' dowiaduje się, że w 

Charkowie 'A'Zniesiono już glówny gmach .• przed 
niesionej z Rygi „Kompanii Powszechnej Elektry
cznej" (Allgemeine Elektr. Oesellsch.). Niebawem 
se.ewe się robota około urządzeń wewn~trznych. 

Z targów warszawxkiGh. 
Ceny produktów żywnościowych ·w W :irsza

wie w tygodniu ubiegłym przedstawialy się we
dług „Przeglądu Porannego'' jak następuje: 

Mięso. Kwestya mięsa jest obecnie w okresie 
chaosu. Sprawa monopolu nieuregulowana. Tę nie
jako anarchię na rynku mięsnym, spożywcy dot
kliwie odczuwają, płacąc za mięso ceny nieslycha
nio ·wysokie. które w niektórych punkfath mia
sta dochodziły do 1,20 kop. za l'uu.I. wo!owiny {po
l~wica). 11ozbef, zrazowa, krzyżowa, skrzydło 
funt - 95 kop. Cynadry przeciętnie funt - 80 kop„ 
lój nerkowv ftmt. - 1,15 kop. Baraniny prawie, 
że niema, ~astępuje ją przeważnie koźlina, . której 
różne gatunki prwciętnie Iunt 80 kop., Wieprzo
wina również droga: polędwica, schab funt po 1,21) 
kop., szynka funt - 1,GO rb:, .boczek .funt - l,20 
kop.; uu~zcze wieprzowe drozeJą: slomna 1,60 kop. 
funt, niednwno zaś żądano 1,50 kop. f., sadło funt 
1,60 kop. Cie.lędny niewiele; funt 90-95 kop., za
leżnie od gatunku. 

Rvb bardzo malo, wskutek tego drogie. Karp 
~ywy ·1,00 rb. funt, śnięty 75 kop: f. coraz więcej 
w lmkch i u kupców ryb morsk1rh, ~l~ n.atural
nie znacznie droższe, niż w sklepach mrnJsk1ch, ło
soś morski funt .t5-55 kop. śledzie od 16 kop. 
do 25 kop„ zależnie od gatunku. 

. Nabiał. ~lleko kwarta prwci!itnie 28 k~p.1 
śmietana kwarta od W kop. do 1,00 rb., ser krffw1 

, 35 - 40 kop. funt Masfo duńskie trochę tanieje, 

165 - 170 kop. funt, masło szwajcarskie i dese-. 
rowe funt 1,80 kop„ masło solone f. 1,50 kop. Ja
ja tanieją, dostać już można sztukę za 13 kop. 

Leguminy. Mąka kartoflana (funt 28-85 kop.)' 
drożeje, wynika to z powodu niemożności otrzy. 
mania wszelkiej innej, oraz wskutek większego 
zapotrzebowania mąki kartoflanej do legumin. Ka
sze: perłowa f. 60 kop., krakowska f. 60 kop. gry· 
czana i jaglana f. po 50 kop., jęczmienna t 40' kop. 
orkiszowa f. ~O kop. Groch owarzany 55 kop. fun~ 
fasola funt 4o kop., sól 8-10 kop. funt. Jarzyny, 
Kartofle garniec 22 kop., główka kapusty od 15 de 
35 kop., marchew 5 kop. funt, buraki f. 4 kop., bru
kiew 8-15 kop. główka, jarmuż f. 15 kop., szpinak 
f. 10 kop., szczaw f. 30 kop„ pietruszka f. 5 kop. 
zielona znacznie droższa: 15 - 20 kop. funt. ' 

Owoce .• Jabłka 16-25 kop. funt., gruszki funt 
30 kop., śliwki suszone funt 35-55 kop., cytrmy 
4-5 kop. sztuka, pomarańcze 6-8 kop. sztuka. 

Giełda warszawska„ 

Notowania prywatne z dn. 10 stycznia. 
6-procentowa pożyczka m. Warszawy 1915 r.~ 

żądano 101,50, ofiarowano 101, za1atwiano 101,15. 
5-procentowe listy zastawne m. Warszaw·y: żą· 

dano 92,45, ofiarowano 91,751 załatwiano 92,00 -
92,10 - 02,12 i pól. 

4 i pól proc. tisty zastawne m. Warszawy: żą· 
dano 8G,10, ofiarowano 85,00. 

· 4 i pól proc. listy zastawne Ziemsk.: żądana 
96,45, ofiarowano 95, 75. 

4-procentowe listy zastawne ziemskie: żądano 
85,25, ofiarowano 85,50. 

LOSOWANIA. 

Obligi kolei Warszawsko „ WledeńskieJ. 
Losowanie z 27 wrzefaia 111 patdziernika 1915 r. 

płatne od 20 grudnia 1915/2 stycznia 1916 r. 
4'/o obllgaoya w złocie 1890 r. 

(26 losowanie). 
Po 625 rubli: 13 45 128 147 148 1154 l'l'l 22~ 

228 231 24:1 272 280 324 358 361 373 403 468 504: 
506 fl07 510 548 5i">9 598 624 697 720 723 798 SM 
sso 848 855 929 969 1077 107 lń5 165 2os ~09 2a1 
297 317 !W! 388 414 473 485 491 552 574 598 7f>1 fl73 
2002 020 139 Hl 167 21 i 270 357 359 560 425 42'f 
471 515 539 642 581 fi33 670 671 731 789 798 fJ?iJ 
985 3080 175 213 250 275 289 314 333 336 3GO H89 
394 4\.4 r,29 srn mn 692 724 738 • 41 762 76B 76S 
805 845 874 882 936 981 406~ 105 115 195 249 337 
339 354 309 405 452 484 509 n29 533 536 564 575 
1510 612 615 6S8 707 7a7 863 981 5009 022 102 159 
161 177 180 207 326 336 351 501 h41 551 587 589 
670 746 8t2 912 952 963 969 981 999 6034 038 043 
097 141 197 214 H68 417 455 490 524 537 573 602 
'114 773 868 925 954 7028 086 176 179 239 367 405 
4:17 447 450 489 n25 M4 558 599 617 690 717 806 
892 934 952 953 8008 046 049 090 152 160 298 317 
384 387 390 406 526 582 632 726 797 849 854 932 
9f10 974 9067 083 121 143 158 165 219 240 279 301 
308 354 3i-i5 410 481 !i03 529 531 548 563 64:8 65() 
f) 19 680 715 822 !:<82 883 891 920 979 981 10023 
OfJ6 057 070 204 24G 2fi9 274 ROS 311 356 498 534 
5:)9 56l:i 670 578 fl18 721 7G6 896 897 615 11054 
060 072 OH1 107 114 136 153 162 171 228 232 279 
292 320 336 349 361 393 478 487 ó22 561 602 606 624 
631 644 68,1 GH2 772 786 816 843 853 874 931 948 
1171 12\X'A C64 l2G 264 353 360 36'i 425 48S 545 611 
703 72::l 751 769 775 779 862 889 931 13015 OH 120 
15.ł 18Q 230 236 245 30Z 304 305 407 485 606 614 
625 flM 803 824 8li5 897 906 9lfl 921 971 976 140-t~ 
086 103 105 123 135 156 172 177 182 186 208 328 
342 359 401 407 466 518 544 777 8108719841531~ 
3:W 343 38ó 387 394 434 543 647 673 676 736 887 
S!J7 !144. 

Po 1250 rubli: 84 96 130 186 197 H.19 201 279 
332 406 ·150 631 549 569 620 653 690 706 721 795 79fi 
h90 961 972 10t'1 123 204 27Ó 291 302 363 3H~ 4.61 
512 ó41 544 58± 604 63~ 683 722 819 828 856 857 
946 951 2033 089 04'J 233 268 295 438 478 482 545 
fi53 619 651 657 fi69 672 701 744 779 878 955 ~J87 
3024 056 094 095 113 205 226 238 262 290 37-i 380 
45!1 4!10 631 532 f>66 605 628 701 702 806 881 886 
H18 93fi H81 !m7 4040 OW 097 101 141 150 196 203 
213 24.8 278 325 338 339 345 369 40a 4H2 476 590 
618 626 669 678 731 750 78! 888 893 934. 
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I Naczelny Redaktor: Cezar Zawlłowski„ 
I --
} Druk i ~akład: Wynawriintwo potxkln, A. NAPIERALUI 
i 1 c. nwttowm. 

Wyprzedaż 40°fa 0 u;a:· Resztki I 
Założone w r„ 1905. Knrcikl l sanny na suknie i bluzki od rb. I do 5. Bmdnny I 

~Zf!W!oty i ró:tne tow. na męskie i damskie kostyumy od rb. fi 
do 15. Zhnowe oraz jcsien. tow. na męskie i damskie palta 
w dobr. gat. od rb. 8 do 15. Oraz balowe, żałobne to~vary, 

Prezydent m. stoł. Warszawy, jako przewodniczący rlo spr?w 
,.Pundaryi imienia Karoliny i Janusza m2łżonków Rost':"orowsk1ch 
dla· ubogich niewidomych", wzywa O$Oby, pragnące ub1egać s:ę o 
wsparcie z tej fundacyi, aby w najbliższym c7:asie . wniosły podaryia 
do Sekcji Szpitalnictwa i Dobroczy11nośc1 Publicznej (Krak.-Przedm:e-
.kie M 60), · 

. Pn:ed złożeniem tych proSb kandydaG! poddać ~ię win~i ?gl~-
dzmom lekarskim w Warszawsk•m Instytucie Oftalmicznym muenm 
k~iąiąt Lubomirskich (ul. Smolna Ni 8), przycz.cm świadec~wa o s!a
nie ich wzroku b~dą dostarczone Kom1tetow1 przez tenze Insty,111 
z urzędu. 
. Podania złożone w poprzednich terminach prz?Z osoby, któ-
rym nie wyznaczono wsparć, obecnie rozpatrywane me będą,, 

. . Pierwsz_eństwo do otrzymania _wsriarć ~łuży tyiko ?soborn. oc,ie
~małym zamieszkałym w Krórestw 1e Po?sk1ern, z po~ięd,zy k,órycl; 
pierwszeństwo mają mieszkańcy m. War~zawy: zupcłn.1e biedni p:zeu 
tnafącymi jakiekolwiek środki utrzymania: meułeczalm przed ~let;.zal 
nymi; starsi wiekiem przed młodszymi: osoby rzymsko-katol1ck1ego 
wyznania przed osobami innych wyznań. 

~-

t r 
piszący biegle na BUl1!Uf!}'Jlłie }'O p!!')faku 
i po niemiecku potrzebny od 1 J;ll.„ 
tego. Zgłoszenia t; . po,dt'tniem wuunkow 
pod '="Stenograf" w administra.cyi dziennikB 

11Godzina Pol~ki". 

__ „ ...... „ .... „„„„ .... „„„ .... „„ ... „ ... „.„ ... „„„ ... „ ... „. 

ursy uchałł~r 
J. anłinbanda w fodzi, 

1.1.dica Przejazd 12, 'ł;V" oficyntei) 
ro2ą.oezną się 

we czwartek Wykła~J w nast~pnam 'ftłrocz1 
!if siifiiiiiii''iii&'"i·:·;·~··g-~ct~." 7 wi:rzorem. -
Zapisy przyjmuje kance1arya k~1rsów codzien~ 

nie od godz 6 -9 w1ecz 

Przełożnny kursów I. MANTINBAND. 

llllUDDDDDDDDD 

a także ąa Coniołnł· !U'ł~ •3 czwarty dom od P10trk. 
fartuchy I getry. llUUJJ llłUl q. W podwórzu. 

lrnkarnia A. Zioliń~iiouo 
w Sklernlewicaoh. 

Przyjm1.1Je ws:zelkla zamdwlenła m zakrH 
di'Ulutl'StW!l Wllli!Ut:Niąlllł. 

Ceny um.tarko"W"a.ne. 

Gorsety 

Dułuszonia drobnu: 

~ HOTEL-Restaurant 0 
. t . '' o 

Biblioteka praktJrczna: 
M l Hodowla kur rasowych. Ce
na 2n kop. Ni 2. Hoduimy kr6~ 
liki. Cena 25 kop. Ni 3. Dwieście 
potraw z ziemniakl5w. Cena 35 k. 
Do nabycia we wszystkich księ-

znanej markł „l<enoma", piękne~ 
długotrwałe, a niedrogie, gotowe 
i obstałunkowe. - Główna 17 
blisko Piotrkowskiej. 

Potrzebny lekki w6zek :ręcz
ny w dobrym stanie. Oferty pod 
„Wózek" w administracyi „Godzi
ny Polski", Warszawa Chmieln& 
N„ 10. 1g" IC. I Cl 

111 li. S,~pl\drowska ::::J Puł·iuskl!I 

garniach. 

111 fl1 li D O O Cl O O D O O 

Poszukiwany :pokój nme- Zaginął dowód Warszawskie
błowany w śródnueściu. Oferty go Akc. Tow. Poi.yczkowego na 

m w administracvi 11Godziny Polski" zastaw ruchomosci. Warszawa 
11111 pod „D. K." Pr:ujnd Na 11 m Ni 2M292. 
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IV. ~esarsko -liomiocka oj skowa lyrekcya koloio a 1 

dj 
pociągów osobowych na linlaoh · kolejowyoh 

wdny N I dni• 

d 
na wschód od WW,, 

Ili POlol. 

arnawin. 

Godziny odej§cl& I pr11Jtfoł& pootągłhv m\ mmaezone ~dług C!iasu średnioweurop. Czas od godz. I.OO wletm do god1 Is.li rano oznao2J0ny Jest pnez podkrelfenłe mfnnt. ·. 
Na pocij\gi pośplesżne, oznaczone Utertl „D'6 przyjmowani są; ty1ko poddani niemieccy i austryacko-w~iersoy, przyozem za przejazd w tych pocił}ga.Oh pobieraną. 

jest opłat& dodatkowa. 
Pociągami pmłplesznymi „ Pośp." przejazd nl.e jest ograniczony; rownie~ nie jsst pobierana ~a.dna opłata. dodatkowa. 
W pocb,gach pośpiesznyeh ,,D" kursuje 1, I i 8-oia klas&, a we wszystkich pozostałych tylko 8-cia khtB&. 
Opłata n przejud pobierani\ jest po 8 fen. od kilometra i osoby. Dzieci od la.t lS d(\ 10 płaci\ połow~ cen1. Za pnew61 bagdu płaci się po i marki od sztukf; 

bes wzgl~du na odległo86. 
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9. Warszawa Wied„ - Małkinia i z powrotem. 
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12. Warszawa Wled.- Dąblin i z powrotem. 
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14. Małkinia - Siedlce i z powrotem. 
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